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K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

W tirszawa d. i sierpnia. Dnia 3o lipca przy­
był do tuteyszey stolicy z Petersburga J W . So­
bolewski , minister sekretarz sfcaiiu Królestwa 
Polskiego.

Dnia »2 lipca dzwony stolicy ogłośiły śmierć 
J W . Hilarego Hrabi KrasiiiskiegOy Pułk. woysk 
poi. orderów woyskowych kawalera, który  
w młodocianym jesZcze wieku, w  pierwsZey woy= 
ńie o niepodległość krajową zyskał imie mężne­
go, którb prze* wszystkie woyny oyezyste umiał 
utrzymać. Jemu pod dowództwem hrabi Stani­
sława Potockiego  pod Sierockiemf winna jest W a r­
szawa w 1807 roku swe przed nieprzyjacielem 
osłonienie; on pierwszy zatknął Orła Polskiego 
ba murach-Zamościa. Podług zwyczajów woy- 
śkowych $ religijnych przy mnogiej liczbie wspd- 
irodaków, wyprowadzony został do kościoła po­
wązkowskiego , któremu ostatnią Usługę oddać r a ­
czył J W . Biskup płocki przy licznym zbierze du­
chowieństwa. W  nocy poprowadzone ciało dó 
Krasnego, otoczone familiią, i złożone zostało 
w  starodawnym haddziadów grobie. W . JX: KrU- 
U w iecki kanonik płocki na tym  obrzędzie cele­
brował, a W . X . Głogoski Pro. Węgrzynowski 
stosownie miał kazanie, licznie zgromadzeni oby­
watele i  włościaii\e dóbr Krasnego , wraz z fa­
miliią , ź żalem oddali ostatnią posługę temu, któ­
ry  swem cnotliwym życiem , był dla wszystkich 
przykładem. H . K. W .

F r a n c y  k .

P o ry ły  dn ia  12 lipca. X iążę Decazes wyje­
chał wczoray z rodziną swoją do Londynu.

Jenerał D efrance  wziąwszy dnia 7 b. m. osa­
dzonego tu  w  więzieniu jenerała Donadieu  do po­
jazdu swego, udał się z nim do ministra woyny, 
u którego zastał jenerałów Bordesoult, Lauris ton  
i  D igean . W  ̂ obecności ich oświadczył jenerał 
D onadieu , iż mając wysłuchanie u Xiąźęcia R i­
chelieu zbyt mocnych użył wyrazów, bynajm niej 
atoli nie zapomniał, co winien ministrowi królew­
skiemu i mundurowi swemu. Nazajutrz wspo- 
tiiniońy jenerał otrzymał wolność. Jest porywczy 
i lubi się chełpić. Nim jeszcze zaszedł wypadek 
z Xiąźęciem Richelieu, użalał się wszędzie, iż rząd 
йіе ma względu na Zasługi jego. Podczas rozmo­
w y z wzmiankowanym Xiążęciem, miał przy so­
bie nabite pistolety, л

Ńięźna B e rry  wywdzięczając się Panu Cha-  
teaubriand  za dzieło o zmarłym jey małżonku, po­
słała mu złoty medal e wizerunkiem swoim i nie­

boszczyka męża, tudzież pukiel włosow swoich s
mężowskich.

Dnia 8 b. m. nie było tu żadney publicznej 
uroczystości. Dzień ten był rocznicą po wrót U 
Króla do stolicy w roku 1815.

TSfiedawno odmieniono c z ę ś ć  osady w  MetZj dla 
zapobieżenia poróżnieniom między wojakiem  1 o- 
bywatelaim.

Na żądanie sądu przezierano mieszkanie pea 
wnego rękodzielnika w V ire  (w Normandy») i zna-, 
leziono 80 mundurów saperskich, ora* 4 o innych»

Po uregulowaniu granic z Niderlandami, rząd  
basz przystąpił do podobnego dzieła z Prusami od 
północney strony Lotaryngii. Nieprędko jednak 
można się spodziewać końca, chociaż obie strony 
wszelką w  tey mierze gotowość okazują. Zacho­
dzą bowiem trudności, które naprzód ułatwić na-, 
leży. Zacznie się potem uregulowanie granic z Ba-, 
W a ry  ą.

Głośny B ergam i, który tak znakomitą gra ro-' 
lę w  sprawie królowey angielskiej, mayduje si$ 
w P a ry iu .

Przybył tu  Baron S tU rm er, poseł auśtryacki^ 
przeznaczony do^Brezylii. Uda się naprzód do 
Londynu , a ztamtąd do G ib ra lta ru , zkąd na fre­
gacie austryaokiey K aro lina , popłynie do R io  Ja­
neiro. Fregata potćm popłynie do Chin, w celu 
otworzenia tam nowego źródła dla handlu austrya- 
ckiego źywem srebrem.

Liberaliści kazali tu wydrukować 5oo,ooo e- 
xemplarzy konstytucyi krajowej. Za 5 franków 
dostać można 100 exemplar»y.

Sprawa Pana M ad ie r z M o n tja u , który , jak 
wiadomo, doniośł naypierwey izbie deputowanych 
ó tak nazwanym taynym  rządzie , i Xiążęcia D e -  
cazes uważał za twórcę jego, była przedmiotem 
długich obrad ministrów. N iektórzy ministrowie 
chcieli go koniecznie pociągnąć do sądu, za to, 
iż nie chce rządowi dać objaśnienia w  tey mie­
rze. M a bydź tymczasowie zawieszony w urzę­
dowaniu. W ie lk i kanclerz przewodniczyć będzie 
W sądzie. W reszcie Pan M a d ie r  ma wiele przy­
jście! w NiemeSj którzy oddadzą sprawiedliwość» 
uczciwości jego i miłości prawdy.

Pewny młody oficer, który 8 lat służył na 
okrętach, a 4 w  korpusie inżynierów , wynalazł 
machinę, która zastępuje 6 lub 8 kanonierów i  
strzela z działa. Może bydź oraz użytą w bateryi 
do strzelania ze 100 karabinów W jednym rzędzie. 
Pracował nad nią lat 8.

Dnia 10 b. m. wzięła izba parów pod rozwa­
gę zdanie sprawy margrabiego de L a lly  wzglę­
dem środkow osobistego przymusu parów. Na



przełożeire zaś Xiążęcia Brissac odrzuciła pety* 
c- ą Pan' M a d ie r z M o n tja u , aby się me zdawa­
ło, iż niejaką ważność do zawartych w niey po- 
twarzy przywiązuje.

Na sessyi izby deputowanych dnia 8 b. gdy 
była rrcwa o stępia, Pan Constant powstawał zno­
wu przeciwko artykułom umieszczonym w gaze­
tach, którym rząd sprzyja. Przytoczył za przy­
kład wiadomość M o n ito ra  o ostatnich tozrUcłtech 
w P a ry ż u ; tw ierdził, iż wiadomość ta, kosztem 
rzhdu wy drukowana a blizko 6 stronic zajmującą* 
tame tylko kłamstwa Zawiera. Pytał się: dlaczego 
kassa kra*ovva podobne irty k u ły , tudzież nierozsą­
dne mowy ministrów, umieszczane w gazetach 
opłaca? Większość izby uparła się żądanemu druko­
wemu i rozdawaniu głosu Pana Constant. Podobnież 
p< tćm mówili P<n P e rr ie r  i jenerał Foy. Chcieli, 
aby M onito r  wszystkie przesłane mu od rządu ar­
tykuły umieszczał pod napisem *: wiadomości urzę­
dowe. Użalali się, >i D ziennik paryzk i dodatki sWo- 
je przyłącza do dziennika konstytucyonisla, \ bez­
płatnie rozdaje, co kosztuje codziennie 2,000 frań.

P. fra ify o iś  de Nantes  m ówił o niestałych do­
chodach krajowych, a zwłaszcza o opłacie od trun­
ków. Kazano drukować mowę jego. Dochody te 
wynoszą r 4 o rnilionow.

Na sessy; dnia lo  Ъ. m. odrzuciła izba pety­
c ją  półkęwnika B  out e t , z oskarżeniem Drabiego 
St. A u la ire , już to dla tego, iź nie przyłątza do­
wodów, już też, że sam P. Boutet cofa swoją pe­
ty  cyą, przyrzekając podać )ą innym sposobem do 
publicznej wiadomości. Pan Fraripo is de Nantes 
mówił pt tem daley o niestałych dochodach; szcfce-. 
gółniey się rozwodził nad motiopolium tabaki 1 ty -  
tunm. Poczem większością 129 kresek przeciwko 
6 przyjęła izba ogólny budżet dochcdow* w ilości 
872 milionów 45o , l3o franków.

Dnia 11 czytano z początku petyoye, ktorb 
izbę rozśmieszyły. W  jednej ządanó ustanowie­
nia opłaty od psów i kotów, i  umieszczenia wszy­
stkich domowych zwierząt na liście ludności. 
VV drugiej radzono, aby wszyscy notaryusze, wy­
dawcy gazet i lekarze byli odpowiedzialnemi 
jeden za drugiego. W  trzec ie j domagano się 
iżby izba deputowanych składała się z 5 00 
członków, to jest, 100 wieśniaków, ioo mie­
szczan, 100 kupców,  rod szlachty, i  00 ducho­
wnych. W kró tce  potem nastąpiła burzliwa seS- 
sya. Kommissya petycyjna radziła odrzucić pro­
śbę miasta Gogolin  w departamencie F a r, wynu­
rzającą królowi u‘cztioia z powodu zabicia X ią ią -  
cia B erry . Oparli się temu Panowie P e rr ie r , Con- 
etant, Foy i  inni. Pierwszy z nich rzekł: „Czas 
wyśledzić wydział kierujący, który skłania do po­
dobnych petyęyy dla utajenia skrytych swoich 
zamiarów. Nadeszła chwila rożtrząsmenia oskar­
żeń przeciwko byłemu ministrowi (Xiążęciu De- 
caz.es) zwłaszcza, gdy jako poseł udał się do A n ­
g lii, czego przy naymmeyszym nawet cieniu o- 
skarżenia, nie powinien był uczynić.” Pan Con- 
Stant żądał, aby izba przymusiła Pana Clausel de 
Conssergues do oświadczenia się, albo postępek 
jego nagarnia, i tym  sposobem oczyściła się z za­
rzutu potwarzy, który równie na nią, jak na nie­
go przez milczenie spada. Wspomniony bowiem 
P. Clausel oskarżył dnia i 4 lutego Xiążęcia De- 
cazes, powtov; vł to oskarżenie dnia 4 marca, u -  
mieśoił stosowny artykuł w  M onito rze , a tyle ra- 
zy wzywany do przełożenia skargi swojej, i na­
wet potwarcą od Hrabiego St. A u la ire  nazwany, 
pomimo tego wszystkiego dotąd milczał i  milczy. 
Pan Clausel tłumaczył s ię , i i  Hrabiego Decazes

oskarżył o zdradę kraju; co jednak potćm e wa­
żnych pobudek cofnął. Gdy zaś izba umieściła w  pro­
tokóle swoim obrażający go wyraz, oświadcz}!, iź 
zastrzega sobie prawo poparcia oskarżenia swego, 
i  obowiązuje się usprawiedliwić je w oczach Fran­
c ji .  Chce ściśle dopełnić tego obowiązku i obie­
cuje podać skargę swoję w przeciągu czasu mię­
dzy teraźnieyszem i przyszłero posiedzeniem izby. 
W y ra z ił daley, iż teraz me masz jeszcze prawa 
Względem odpowiedzialności ministrów; i i  dozna­
wał wielorakich trudności; i i  musiał zbierać ró­
żne dowody; iż na tćm strawił 7 miesięcy; iż każ­
demu członkowi izby da po jednym eXempGrzu 
skargi swojey, i że izba będzie miała 2 miesiące 
czasu do namysłu w tey mierze. Niespodziewane 
to oświadczenie sprawiło wielkie poruszenie w ca­
łe j  izbie. Minister interessów zagranicznych po­
wiedział, iż wolno jest każdemu członkowi oskarf 
źać ministrów, ale w tey mierze me tylko powi­
nien zachować prawem przepisane prawidła, lec* 
nawet i to, co jeden człowiek winien drugiemu. 
Za poprzedzającym wnioskiem (rzekł) można t  mó­
wnicy oskarżyć ministra, chociaż tylko pada nań 
podejrzenie. Członek atoli izby nie może mówić; 
Obowiązalem się wprawdzie oskarżyć m in is tra , lecz 
n ie  uczynię tego przed I tb ą , ale przed narodem. 
Oświadczenie takie nie jest dotrzymaniem, ale co­
fa ieniem obietnicy. N ic nie znaczy odłożenie skar­
gi do przyszłego posiedzenia, boby to było jedno, 
jak łrZyftiać miecz nad głową ministra przez czas 
nieoznaczony, i spuścić go za upatrzoną porą. Nie 
masz skargi, skoro nie jest podaną izbie. Należy  
pociągnąć oskarżyciela do sądu. Pań Clausel od­
woływał się do parlamentu angielskiego, gdzie 
Skarga przeciwko ministrowi odkłada się od je­
dnego posiedzenia do drugiego. Jenerał Foy  tw ier­
dził, iż nie do Pana C lausel, ale do izby należy 
Wyrokować: czyli oskarżenie ma bydź wniesione 
na teraźnieyszem lub przyszłem posiedzeniu. Spór 
tak się wzmógł, iż Hrabia G ira rd in  odezwał się 
do prezesa: jeśli W  Pan chcesz zabrać głos, opuść 
swoje krzesło, a weydź na mównicę. Pan Cornet 
d?Incourt obwiniał lewą stronę, iź bez względu 
na honor izby chce dawać zgorszenie. Pan C our- 
Voisier uniewinniał cały postępek P. 'Clausel, o- 
swiadczając, iż we dwie nrnuty po skończonej 
d. i 4 lutego mowie, radby był, gdyby mógł, od­
wołać wszystko, co powiedział. Przystąpiono na­
reszcie do dziennego porządku*

Pan Clausel de Conssergues kazał już druko­
wać piSmo swoje o urzędowaniu Xiąźęcia Deca- 
zes. Pcdczas bytności tego Kiążęcia w Paryżu, 
pewny człowiek siedział w kawiarni naprzeciw 
mieszkania jego, i spisywał wszystkich, którzy go 
odwiedzali. P. Constant kazał wydrukować doWody 
ha zabranie przez pclicyą listów i papierów w de­
partamencie Sarthe, w raz z uwagami swemi w tey  
mierze. Rozdał je członkom itb> deputowanych.

Głośny B ergam i wyjechał ztąd do Bzy mu.
W  wielu miastach franouzkich odprawia się 

gciodniowe nabożeństwo, aby Xiężna B erry  po­
wiła syna.

Ustanowione tu w roku 1817 towarzystwo o- 
gniowe, zabezpieczyło 12,601 domów ze sprzę­
tam i , których ogólna wartość wynosi 721 m i- 
liionów 112,000 franków.

T rzy  wydziały sądu kassacyynego zebrały się 
dnia 12 b. m. pod przewodnictwem kanclerza. 
Jeneralny prokurator oskarżył Pana M a d ie r , iż 
mimo wezwania, nie ćheiał rządowi dać objaśnie­
nia względem petycji, podaney izbie deputowa­
nych, żądając, aby dnia 7 listopad r. b. stanął



do odpowiedzi*. Do Sądu kassacyyoego należy 
prawo cenzury i  karności wszystkich władz są­
dowych krajowych. Może on z ważnych powo­
dów zawieszać sędziów W urzędowaniu , i po­
ciągać ich do odpowiedzi. Trzeci raz do­
piero używa tego prawa, naprzód, w roku 1802 
oddalił jednego sędziego, którego życie czyniło 
zgorszenie; powtóre , w  sprawie konskrypcyyney 
W M ontbrisor,

Słychać, iż ci, którzy należą do tak zwaney 
składki narodowcy, ofiarowali jenerałowi Dona - 
jdieu  dawać miesięczne wsparcie w ilości З00 
franków, przez cały czas więzienia jego, a to 
d li okazania, iż w dobroczynności swojey nie 
mają względu na żadną publiczną opiniią.

Terąźmeysze posiedzenia izby deputowanych 
me są ważne , i  tak mało bywa na nich depu­
towanych, iż wczoray, gdy miano przystąpić do 
kreskowania, a nie było przepisaney liczby człon­
ków, prezes musiał wyyść do przedpokojów, i 
wezwać bawiących tam deputowanych, aby miey- 
sca swoje zajęli. Namienił o tem w swojey mo­
wie, i  dodał, iż dziś podobno nie będzie moźua 
odprawić publicznej sessyi. Odezwano się zaraz: 
N ie  potrzeba sessyi przed zakończeniem obrad . 
Zdaje się, iż Król wkrótce zamknie posiedzenie. 
Niedbałość do tego stopnia przyszła , iż d. 12 
b. m. jeden członek czytał zdanie sprawy kom­
missyi, zlożcney z 9с u członków, z których  
ośm u o mczem nie wiedziało. Szła rzecz o wy­
stawienie spichrza zbożowego w mieście Mons; 
powinna więc była obchodzić ministeryum spraw 
wewnętrznych, któremu zarzucono oświadczenie, 
iż woli obalać jak stawić. Pan Sappey mówił 
d. i 5 b. пк o petycyi matek, wdów, dzieci i  
krewnych tych , których w lipcu , sierpniu i  
październ ku pozabiiano w Nismes. Proszą, aby 
reąd pociągnął morderców do sądu. Odesłano tę 
petycją  do ministra sprawiedliwości. Jest ona 
pod bno ostatnim ważnym przedmiotem teraźniej­
szych obrad.

Dla dopełnienia warunków traktatu zawarte­
go z dejem algierskim, zezwoliła izba na żądane 
przez ministrów 7 miliionów franków. Pan M a ­
nuel (świadczył: i i  rząd nie mcże bez zezwole­
nia izby zawierać traktatów, któreby jakie w y­
datki za sobą pociągały. Odpowiedział minister 
Pasyuier: iż Królowi służy niezaprzeczone pra­
wo zawierania traktatów z obcemi mocarstwami, 
pod odpowiedzialnością ty c h , którzy mu je 
radzą.

h i s  z  p  a  n  1 1 A .

W  przeszłym numerze gazety naszey umie­
ściliśmy wiadomości z M a d ry tu  pod d. 11 lipca, 
a teraz dla nie przerywania ciągu udzielamy 
z dat dawniejszych:

M a d ry t d 3o czerwca. Deputowani stanów 
(Cortcs) zebrali się pierwszy raz dnia 26 b. ni. 
Przewodniczył minister spraw wewnętrznych i 
przeczytał listę imienną deputowanych. Poczem 
Wszyscy nr ini trowie udali się do Króla. Depu­
towani zaś wybrali kom m ss.ą do przeyrzenia 
pełnomocnictw swoich. Zasiada w mey między 
inne mi jenerał Quiroga. Wspomniony jenerał 
przyszedł w żołnierskim mundurze m ilicyi na­
rodowcy kadyxsk?ey do rboxu gwardyi, wten­
czas właśnie, kirdy jazda odbywała ćwiczenia; 
prosił o pozwolenie, »by i do tego korpusu 
tnógł bydź przyjętym za prostego żołnierza, co 
też otrzymał.

W  Asturyi pokazują się zbrojne tłu m y, i

głośno się przeciwko konstytucji oświadczają 
Nie brakuje im brom ; mają oraz konie , które 
zabierają i gotowemi pieniędzmi płacą. N eda- 
wno kilku ludzi uwięziono w Tuluzie , lecz me za 
polityczną opiniią, ale za zabójstwo pewnej zna­
kom itej damyr.

Ministeryum przychodów w Hiszpanii, jest 
tak urządzone , jak było za rządów Józefa Bo - 
napartego .

Pod ficerowie woyska naszego rozdali pisem­
k o , które dowodzi, iż sprawiedliwie byłoby, aby 
przez zasługę otrzymywali stopnie oficerskie, jak 
się dzieje w  innych wojskach europejskich do­
brze urządzonych.

W  Burgos uwięziono kilku ludzi za fałszywą 
pogłoskę, jakoby w  M ad ryc ie  powstał wielki roz­
ruch, że K ro i umknął i t. d.

Klub Lorenz in i wziął teraz nazwisko oyczy- 
itego towarzystwa p rzy ja c ió ł konstytucyi. Jene­
rał Q uiroga  miał tam niedawno mowę, w któ­
r e j  mieszkańcom M a d ry tu  podziękował ża wspa­
niałe przyjęcie.

Gdy dniu 17 b. m. dowiedziano się w  M a«  
ladze, iz pułk luzytański strzelców ma ztamtąd 
wyyśdź, a natomiast półk dragonii nadejdzie, 
towarzystwo p^tryotyczne upraszało prefekta, 
aby wspomniony pułk w mieście pozostał. W zbra­
n ia ł się z początku p re fekt, oświadczając, iż  
rozkazów zwierzchności słuchać musi; zezwolił 
wreszcie na żądanie , i  wysłał gońca do wielko­
rządcy prow incji Grenady. W7 nocy z dnia 19 
na 20 b. m. rozeszła się w Maladze  pogłoska, iż 
w  Grenadzie  odkryto plan kontrrew olucji; ode­
brano oraz list* z Barcellony , oskarżający jenera­
ła  Caro , dowódcę M a la g i• Powstał rozruch 
w mieście ; a z tey przyczyny magistrat zwołał 
dowódców osady, którzy radzili, aby się jenerał 
Caro  oddali, co tez uczynił i zdał dowództwo 
pułkownikowi pułku strzelców. Odtąd przywró­
cona spokoyność ciągle panuje.

Umieszczony w gazetach tuteysiyęh list z M e-  
wyku donosi o ukończeniu tam woyny d,omowey, 
która 10 lat piękny ten kray niszczyła. Ożyła  
nadzieja; wszyscy winszują sobie nowego syste- 
m atu, który zamożność i  spokoyność utrzyma. 
Handel wzmaga się w zamorskich prowincjach  
Hiszpanii. Pięć milionów piastrów sprowadzono 
bdz straży z М ехуки  do V era  C ruz , co się od- 
dawna nie zdarzyło. Ogólnie mówiąo, wiado­
mości z osad naszych me są już tak, jak przed­
tem , smutnemi. Słychać o niezwłocznym po­
wrocie jenerała M o rillo  do H iszpanii, i  o ro -  
zeymie między korpusem jego i wojskiem B o - 
ііѵага.

D . 5 lipca. Junta tymczasowa stanów odprawiła 
już 3 cią sessyą, i trudniła się na niey dalszem 
sprawdzeniem ważności wyborów. W ybranie de­
putowanych w V a llado lid  uznała za nieważne bo 
niezgodne z 88mym artykułem konstytucyi, wno­
sząc, aby prosić rządu o nakazanie nowego wy­
boru. Na tevźe sessyi wyznaczona kommiesya 
zdała sprawę względem wybrania zastępców de­
putowanych amerykańskich, oświadczyła, że gdy 
pełnomocnictwa ich zgodne są z ustawą rządu 
pod d. 22 marca r. b., przeto ani kommissya, 
ani Junta tymczasowa stanów nie może co in­
nego w  tey mierze przedsiębrać, ale ostatecz­
ne względem tych zastępców wyrzeczenie zosta­
wić sUnom, gdy się na obrady zbiorą. Uznaw­
szy Junta wszystkie wybory za w ażne, oprócz 
w Vallado lid , odłożyła sessyą do d. 6 lipca, któ­
ra już będzie ostatnią, a wybierze na niey pre-



żesa zgromadzenia stanów i sekretarzy, po Ozem 
ogłosi, iż stany są już zaprowadzone.

Margrabia Cardena w podanem juncie piśmie, 
dal stanom tytu ł N a jjaśn ie jszych . Pan Munnoz  
Torre ro  uczynił uwagę, i i  taki tytuł służy sa­
memu tylko Królowi. Używały go wprawdzie 
nadzwyczajne stany kadyxskie , lecz z powodu, 
że Król był w niewoli franciizkiej. Cała Junta 
pochwaliła tę uwagę.

Deputowani umówili się z sobą, Xsr jakim u- 
biorze mają bywać na obradach stanów. Sta- 

^  n ęb  zaś, «.by deputowani duchowni byli w su­
kniach stanu swojego, wojskowi w mundurach, 
a wszyscy inni w czarnych sukniach ze szpadą 
u beku.

Uwięziono w  kraju naszym i do sądu pocią- 
■ gni:no kilku źle myślących, którzy fałszywe i 

zatrważające wieści rozgłaszali.
W  nie by tności jenerała Q uiroga  jenerał Arcó- 

A  guero dowodzi naczelnie woyskiem na w y­
spie Leon.

Zle myślący w prowincjach Biskai, АІаѵа, 
Guipuicoa i Nawarrze, rozrzucili wiele ехетріа- 
rzy c de z wy pod napisem: Dobry Biskayczyk [E l 
buen Biscuynó). Zachęcają w niey mieszkańców, 
aby się uzbroili na obronę wiary i Króla prze­
ciw rewolucjonistom. Odezwa ta ma bydź nd- 
pisana na granicach portugalskich; sprowadzono 
ją w pakach do portu Laredo  w Bi$kai; lecz 
że naród przywiązany jest do iłowego porządku 
rzeczy, żadnego więc nie sprawiła wrażenia"

Liberalni nawet ministrowie hisźpańscy nie 
są wolni od nagany. Słychać, i i  pod pozorem 
oszczędności oddalają dziś wielu urzędników, a 
jutro krewnych swoich i prźyjaciół na ich m ie j­
sce przeznaczają.

N I E M C Y .

Od brzegów M e n u , dn ia  16 lipca. Słychać, 
iż Xiązę Saski М аХ ут іІіап  przedsięweźmie z ro­
dziną swoją podróż do Austryi, W łoch i H isz­
panii.

Kommissya wojskowa związku niemieckiego, 
mająca się zająć wystawieniem twierdz w połu­
dniowych Niemczech, wstrzymała czynności swo­
je, dopóki seym nie postanowi względem mieysć, 
które umocnione bydź mają, i nie obmyśli potrze­
bnych na to pieniędzy. W ezwano wszystkich po­
słów seymu niemieckiego, aby w przeciągu ach 
miesięcy postarali się u dworów swoich b przepi­
sy w tey mjerze.

Zaczęły się już seśsye cbu izb W . Xięźtwżi 
Hesko-Darmstadzkiego. IL-ąd pod >ł im kilka wa­
żnych projektów do prawa. Deputowani, którzy  
wyjechali, powrócili do Darm stadt. K ilku jednak 
uwiedzionych przez źle myślących, powtórnie wy­
jechało.

Na sessyi pierwszej izby badeńskiey, odpra­
w ionej dnia 8 b. m. radca stanu Reinhard , kom- 
missarz rządowy, podał projekt do prawa wzglę­
dem odpowiedzialności ministrów. Na sessyi zaś 
drugiej izby tegoż dnia, P. Kern, prezes, doniosł 
w  krótkości o projektach do prawa, wnioskach i 
petycjach, które na przeszłorboznem posiedzeniu 
podano, i które częścią ułatwiono, częścią do w ła­
ściwych kommiśsyy odesłano, a częścią do tera­
źniejszego posiedzenia odłożono.

Ciało prawodawcze wolnego miasta F rank fu r­
tu  ukończyło nareszcie obrady względem praw

cywilnych dla żydów, i pomimo oporu kilku człon­
ków, przyjęło w ogólności zasady projektu, jaki 
wyznaczona z grona seymu związkowego kom­
missya, porozumiawszy się z deputacyą senatu, u - 
łożyła. N;e pozwoliło atoli ciało prawodawcze, 
aby żydzi nazywali się obywatelami izraelskiemi? 
przyznało im zaś większe prawa, aniżeli dotąd 
mieli. Mogą mieszkać w  mieście i kupować do­
my, co dotąd nie wolno było nawet chrześcijanom, 
którzy nie byli mieszczanami. -Sklepy jednak mo­
gą mieć tylko na wyznaczonych uLoach. W ypa­
dek ten obrad ciała prawodawczego przesłano se­
natowi, który go udzieli sejmowi związku nie­
mieckiego , a ten dopiero ostatecznie w tey mie­
rze postanowi.

Dom handlowy G oli i wspólników w F ra n k - 
fo rc ie  układa się względem pożyczki 2 milionów 
zł. ryńskich dla rządu badeńskiego. Będzie na- 
ksztalt aiistryackiey w sposobie loteryi.

Hrabina S uro illie rs  (małżonka Józefa Bona-  
partego) wyjechała z F rańk fo rtu  do wód w Eme. 
W .ię ła  z sobą obie córki. W idzieć się potem bę­
dzie w Spaa z siostrą swoją, królową szwedzką.

Seym szwajcarski rozpoczął się dnia 4 b. m. 
W Lucernie.

Pan W roński (pisze gazeta hambtirska) znan^ 
metafizyk, bawi teraz w Londyn ie , gdzie od ta­
mecznego wydziału długości jeograficztiey żądał
20,000 funtów szterl. (800,000 zL poi.) nagrody za 
Wynalezienie tiowey teoryi, objawiającej n a jw yż­
sze, niewiadome dotąd matematykom prawo, któ­
re wskazało P. W rońskiemu  bardzo prosty spo­
sób oznaczenia długości jeograflczney. Ń:ni zaś na­
stąpi roztrząśnienie teoryi jego i uznanie jey ii* 
żytecznosoł prosił o tymczasowe małe wsparcie 
w ilości kilku tysięcy funtów szterl. Lecz nie­
zmiernie się rozgniewał, iż członkowie wspomiiió- 
hego wydziału nie przychylili się do skromnego je­
go żądania. Obwinia ich o stronnictwo, 1 nie chce 
ich mieć sędziami wynalazku swego.

Na sessyi pierwszej izby badeńskiey d. 
li. m. ucźynił Part Rotteck wniosek względem 
nadania w iększej wolności druk ii. Na sessyi 
źaś drugiej izby d l 4 b. m. przełożył prezes 
wnioski, których na przeszłym seymie iue ułatwio­
no, a. między któremi jeden radzi utworzyć są­
dy obyczajowe.

K ilku  deputowanych darmśtadzkich oświad­
czyło chęć wykonania żądanej przysięgi, byle­
by im obiecano; i i  rząd naradziwszy się ze sta­
nami , nada przyzwoitą konstytucją narodowi, i 
Zapewni prawa, które W .  Xiążę na kongresie 
wiedeńskim Uznał za koniecznie potrzebne. O - 
świadczono im, iź rząd nie może wchodzić w szcze­
gólne ź nimi Układy, i że powinni stosować 
się do postanowienia z dnia 2 3 zeszłego miesią­
ca. Odpowiedzieli na to cL i 4 b. tn., iż sumie- 
hie ńie  Pozwala ihi wykonać przysięgi. Zale­
cono miastu Darm stadt, aby wybrało innego de­
putowanego na mieysce radby najwyższego sądu 
appellacyynego Hópfner, który nie chciał wyko­
nać przysięgi, i pełnomocnictwo swoje złożył. 
W ybrano go powtórnie znaczną wielkością kre­
sek. Rząd nie uznaje tego powtórnego wyborti 
i  nakazał trzeci wybór, przeciwko czemu obywa­
tele podali przełożenie W . Xiążęciu.

Kurs wileń. na assyg. od d. 27 lipca rubel sr., 3 r. 
kop. 80; czer. zł. nowy r. 11, kop. 45 , stary r. 11 
k. a4; imperyał 36 r. 90 kop.

J f o Ino Drukować. Ignacy Reszka Kom. Gertz. C z I  —  w W iln ie  w D rukarn i R edakc ji



D O D A TEK DO G AZETY K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. д к

W iln o  d n ia  5 o lip c a  1820 ro k u  v. s.

Popis publiczny uczniów odbyt się w  szkole 
gimnazyalney krożkiey w  dniach 29 i 3o prze­
szłego miesiąca czerwca. Urzędnicy duchowni i 
cyw iln i, obywatelstwo, rodzice, opiekunowie 
z powiatów rosieńskiego , szawelskiego i telszew- 
skiego licznie zgromadzeni obecnością swoią akt 
ten uświetnili. Począł się obchod dnia 29 o go­
dzinie 8 z rana od nabożeństwa , po wysłuchaniu 
którego w kaplicy szkolney , m łódź, nauczyciele 
i  przybyli goście udali się prosto do sali na popis 
publiczny przygotowanej, gdzie powitana publi­
czność przez ucznia Ludwika Szymkowicza, słu­
chała ciekawie postępu uczniów w nauce religii, 
arytmetyki ,  ieografii , mcralney , języka łaciń­
skiego do godziny 12tey. Po południu dnia tegoż 
od godziny trzec ie j do ósmey zdawali sprawę 
uczniowie czterech klass wyższych z wymowy, 
poezyi, literatury łacińskiej, matematyki, fizyki, 
historyi natura lne j, z powszechnem całey publi­
czności u kont e nt ѳ w a m e rn. Nazajutrz dnia 3o 
czerwca zebraną do sali popisowej publiczność 
powitał uczeń W incenty Zielonowicz , po czem 
nastąpił popis z historyi d/iejow 1 p raw a, z ję­
zyków russyyskiego , francuzkiego , niemieckiego 
i  rysunków. Złożył podziękowanie obecnemu o- 
bywatelstwu w imieniu współuczniow za czas ła­
skawie poświęcony sprawie publicznej edukacji 
Ignacy Lutkiew icz. Po ukończeniu popisow pu­
blicznych zabrał głos J W . Michał Chlewiński do­
zorca honorowy szkół powiatu rosieńskiego, w któ­
rym  złożywszy hołd głębokiej wdzięczności N ay- 
miłościwszemu Cesarzowi i Królowi Alexandro- 
w i I ,  za dobrodziejstwo prow incji wyświadczone 
W  założeniu instytutu wyższego rzędu, potrzeby 
jego gorliwości obywateli zostawione wymienił, 
zgromadzeniu uczącemu podziękowanie za przy­
kładne poświęcenie się. obowiązkom powmłania swe­
go oświadczył: młódź zaś szkolną do zbierania 
drogich skarbów mądrości i cnoty w czasie nawet 
wolnym od zatrudnień naukowych zachęcał. Na­
stępnie dozorca szkoły Ignacy Dowiatt filozofii 
magister mówiąc| o stanie szkoły i jey pomocach 
naukowych podał do wiadomości publicznej ofia­
ry  przez obywateli J J W W . Onufrego Lutkiew i­
c za , Antoniego Górskiego , Michała Chlewińskie- 
g o , i kapitanową woysk rossyiskich Alexandrę 
Trzaskowską w medalach i numizmatach złożone. 
Ogłosił imiona uczniów celuiących pilnością 1 oby- 
czaiami , którzy zestali zapisani w xiędze złotey 
jak© to: z klassy I .  Iwanowicz Marcin , Kaspero- 
wicz W in c e n ty , Stankowicz Ignacy, Stulgiński 
Leon , Wołowski Kazimierz, z Klassy I I .  Ł aw ry­
nowicz M ichał, Zielonowicz Szczęsny, z Klassy
I I I .  Abramowicz X aw ery , Przeciszewski Adolf, 
Syriatowicz Józef, Zatorski Franciszek, z Klassy
IV .  B itowt Antoni , Staniewicz W aw rzyniec, 
Stulgimki Franciszek, z Klassy V . Bądzkiewicz 
Franciszek , Styrpeyko A n to n i, Staniewicz Szy­
mon. z Klassy V I. Bądzkiewicz Leopold : z tych 
xiąźkę piękney oprawy przez J W . Michała Chle- 
wińskiego w nagrodę pilności przeznaczoną ode­
brał Leopold Bądzkiewicz. Odebrali pochwałę pu­
bliczną z klassy I.  Bereśniewicz Jan, Burba Ignacy, 
Bernacki Ignacy, Bacewicz Józef, Dowiatt Flo- 
ryan , Jasiński Mateusz , Korzon Józef, Lenar­
towicz Piotr , Łabanowski M ich a ł, Łabanowski 
Franciszek, M ilewicz M ic h a ł, Matusewicz Joza­

fa t , Milewski Antoni, Norwiłło Jan , Paszkiewicz 
Jozafat, Rodowicz Jakób , Rydzewicz Floryan, 
Raczkowski Symeon, Sewiłło A n to n i, Śzymko- 
wicz L u d w ik , Turski Benedykt, W ysocki Ję­
d rze j , W oydyłło Dyonizy , W o jtk iew icz  Jan, 
Zieńkiewicz Józef, z Klassy I I .  Giedwiłło Felicjan, 
Januszkiewicz Roman, Januszkiewicz Stanisław, 
Juszkiewicz Tadeusz, Jus&kiewicz Meliton, Kiełpsa 
Apolinary, Lutostanski M ic h a ł, Ławrynowicz A le -  
xander , Pawłowski W incenty , Raczkowski Jo­
zafat, Swiłło Tomasz , Urbanowicz Julian, Z -en- 
kiewicz Jan, Zienkiewicz W incen ty , Zielono wstcz 
Leopold, Zielonowicz W incenty, z Klassy I I I .  Jak- 
sztowicz K a ro l, Ławrynowicz Ludw ik , Pawło­
wicz Józef, Szypiło Augustyn, Sylwestrowstcz Ju­
lian , W o jtk iew icz  Longin, z Klassy IV .  Doma- 
szewicz Michał, Korzon M ichał, Protasewicz Cy­
prian , Zanowicz Antoni, z Klassy V .  Abramo­
wicz Paw eł, Swiechowski E dw ard , z dozorców, 
domowych odebrali pochwałę: Czapracki Mikołay, 
Burba Alexanden, Bądzkiewicz Leopold, Korzon  
Michał, Kulwieć P io tr , Staniewicz W aw rzyniec, 
W aszkiewicz Jan , z kolei zabrał głos zastępują­
cy miejsce marszałka powiatu szawelskiego J W .  
Onufry Lutkiewicz, w którym, złożywszy podzię­
kowanie w imiemu obywateli, zgromadzeniu uczą­
cemu, wywiódł obecnej publiczności pożytki, la - ‘ 
kich ma się spodziewać po tym instytucie hojno­
ścią naymiłościwszego Cesarza utworzonym i u- 
trzymyyfsńym, od. uniwersytetu wileńskiego w  na­
uczycieli dostatecznie opatrzonym i troskliwie 
pielęgnowanym. Przed południem cała publiczność 
,z sali popisowej udała się do kaplicy szkolney, 
gdzie nabożeństwo i  T e  D eum , akt publicznego 
popisu ukończyły.

Na dniu 3 o czerwca 1820 ro ku , odbyty zo­
stał popis uczniów w szkołach publicznych Teo- 
filpolskich X X .  Trynitarzy powiatu Staro-Konstan- 
tynowskiego , w przytomności wielu znakomitych 
osob. JX. Adam Grzegorzewski nauczyciel ma­
tematyki i f iz y k i, miał stosowną do okoliczności 
przemowę o potrzebie nauk. Po odbytym exa- 
m inie, nauczyciel wyymowy. prawa i historyi, JX . 
Roman Kaczanowski, miał mowę o nagrodach na­
leżących się uczniom za pilne przykładanie się do 
nauk 1 moralności, które otrzymali z rąk W J X .  
Antoniego Szewernowskiego S. T .  D. zakonu te­
goż prowmcyała, w listach pochwalnych. Z  liczby 
uczniów , którzy tak na ехатш іе ścisłym , iafc 
publicznym n a jlep ie j się odznaczyli, są następu­
jący : z Klassy I .  D ytlo f Adolf, Daoiiewski Jan, 
Eysymont Józef, Juchnicki B azy li, Jakóbowski 
T e o fil, Jakóbowski W ik to r , Kosowski Łukasz, 
Leśniewidz P aw eł, Lewicki H ip o lit , Milowicz 
Jozafat , Moszyński Jan, Molski Mikołay, Molski 
Alexander, Malinowski Andrzey, Majewski A n­
d rze j , Obiedziński E razm , Popławski Szymon, 
Przyborski Alexander, Sokołowski Julian, Sobie- 
szczański Jan, Solińskd Julian, Sobieszczań;ki Józef, 
Uzarski B azyli, Wyszyński Klemens , Zwoliński 
W incenty. zKlassyjll. Buceń W incenty. Brzeziński 
Jozef, Biliński Aloizy , Baraniecki Duklan, Chę­
ciński Ignacy, Cywiński A nton i, Czerniawski 
W ład ys ław , Czerniawski K a ro l, Janiszewski 
Eliasz , Jakobowski Stanisław, Karczewski Paweł. 
Kwasowski B a zy li, Makarewicz Seweryn, Sam­



borski Jan, Szczucki A lo iz y , Szmonlewski M iko - 
І л у ,  Sławecki M ich a ł, Tym iński I g n a c y ,  W o y- 
C ie c h o w s k i Jan, W ołczyński A n ton i, Ziem jęcki 
Z yg m u n t, Ziemięcki Alfons, z Klassy I I I ,  Faso- 
w icz Pawtł, Juchaicki A lexinder, Kaniewski Xa- 
w e ry , K u le s z a  Józef, Lew ick i Ą d? m , O rlick i 
A n to n i, S o k o ło w s k i K ajetan, W ysocki Ignacy, 
W ysocki Józefl z Klassy IV .  Chodorowicz Fran­
ciszek Eysymont Felix, Judycki Jan, Kozieradzki 
J ы  Miłaszewski Piotr, z Klassy V . Brodowski Jozef, 
Jastrzębski A n d r z e y ,  Rudziński Roman. Tegoż dnia 
po odb tym  examinie, całe zgromadzenie udało się 
du kościoła, gdzie dia złożenia Bogu dziękczynień, 
hymn ś. Ambrożego odśpiewany został.

D z i e r ż a w a .
i ,  Od W ileńskiego Tow arzystw a  D obroczyn­

ności ogłasza się: w zdaniu sprawy za rok  i 8 i g  
umieszczonym w numerze 2, D zie jów  dobroczyn­
ności , Tow arzystw o W ileńskie dobroczynności 
podało do u/iadomości powszechnej o darze W . 
Tomasza Życkiego R adcy koleg ialnego wysłużo­
nego Professora u> Cesarskim Uniwersytecie W i­
leńskim ,  k tó ry  na ubogich pod opieką tow a rzy­
stwa zostających , o fia ro w a ł schedę wydzieloną  
mu z  e x d y w iz y i J W . M e lch io ra  W ołodkow icza  
za summę rub li srebr. i  5,6 10 kop. '■4o, p rzyzn a ­
ną W . Ъускіети dekretem exdyw izorskim  i 8 i ?  
feb rua ryu  6  dnia w Dauborowie w G ubem ii 
M iń sk i t y  w  powiecie W iU  yskim  ogłoszonym. D e­
kre t exdyw izo rsk i zuapellowanym został i  Towa­
rzystw o dobroczynności równie z innemi k redy -  
to ram i oczekuje popraw y dekretu tego Za p rz y -  
pa im enhm  z porządku sprawy w  sądnie G łó ­
wnym  M ińskim  2go Departamentu* 1 g d y  ty rti- 
czasowie do przypadn ie tiia  sprawy to sądzie G łó ­
wnym , Tow arzystw o schedę Ц  wypuścić w  dz ie r­
żawę postanow iło ; oprócz zatem rozesłanych iuż  
przez sądy niższe obwieszczeń z polecenia IW .  
C yw ilnego M ińskiego Gubernatora, T o w u r iy itw ó  
dobroczynności uw iadam ia  nadto p fz tz  gazetę 
chcących tę schedę za d z ie ria w ić , iż  napom ien io- 
ną dzierżawę odbywać się będzie l ic y ta c ja  w mie­
ćcie Gubе п Ь Ш п  M ińska w  каПсеІІаГуі Z iem . 
tegoż p tu , w  dniach  g , ta  i  t t ,  następującego 
mca augusta , w  obecności członka io toa tzys lw a  
J W . Jana C hodźk i b. P rezydenta Sądu Główne­
go  M ińskiego 2 go de pa r. i  ka w a le ra , do tego 
aktu  uproszonego. Scheda ta  w  G ubertiii M  f i-  
skiey w  ptcie W ileyskim  po łożona, w  dekrecie 
exdyw izorskim  miasteczkiem U d rą  nazwana, ma 
obszemości w  trzech oddzielnych obrębach ziemi 
m orgów  to 8 , od leg łą  j^s t o p ó ł szósty m il i  od 
guberskiego miasta M  ńska, a o m ilę od miastecz­
ka Rad osiko w ic ze. Znadu jĄ  się Ш  n iey dwu  
m ły n y  zbożowe z p y th m  i  waluszem , karczma, 
brow ar, ied tn  dym  włościański we w si C yg a n o -  
w ie , dwóch kątn ików  p rz y  m łynach mieszkają­
cych, kow a l i  garbarz. Chcący zaś mieć dokła­
dną w  tey  mierze wiadomość, zechcą Się udać do 
kance lla ry i Z^em. P tu  M ińskiego  , lub tez na 
m iejsce do U d ry , gdzie tak  o warunkach do h c y -  
ta r.y i, ja ko  też o wszystkich w  tey  mierze szcze­
gółach  , dokładną powezmą in/om acyą. W iln o  
roku 1820 Uprą 28 dnia. Zastępujący P re zy ­
denta B i.kup  Tadtu iZ  Kundzicz.

W ezwanie na E le kc ją , 
t .  Z  pouo  iu  zb liża jących się wyborow śla-  

chockich n a t < z j  następujące la ta , do ró inych  
w  g ub  er w  i  cbuwiązkow, wyrażonych w  N a jw y ż ­
szym Etacie , i  w  nasta łych po mm osobnych N a y

wyższych i  Rządzącego Senatu Ukazach, takowe 
w ybo ry  na mocy zalecenia zwierzchności, po skoń­
czonych irzech la t , odbywać się będą w  guber- 
skim mieście M ińsku , i  d la  takiego zebrania się 
z  pow iatow  do M ińska  obywateli, J W . M  ński 
C y w iln y  Gubernator i  kawaler, W incenty Giecze- 
w icz , naznaczył dzień 26 następującego miesią­
ca augusta terażń. roku , o czem d la  w iadom o­
ści obyw ate li za pośrednictwem p o l i c j i , dane 
J W W . P ow ia tow ym  M arszałkom  stosowne zale­
cenia, ażeby i  nieobecni w  gubern ii obywatele by­
l i  o t i.n  uwiadomieni, i  m o g li na term in d la  w y r  
borow naznaczony, p rzybydź , ninieyszem od m iń­
skiego gubernialnego Rządu obwieszcza się. D n ia  
i  6 J u lu  a 820 roku. Sekretarz Arcim owicz. •

O ś w i a d c z e n i e .
1 W yp is z ksiąg Z iem skich P ow ia tu  Rosień. 

roku  1820 mca j u l i i  21 dnia.
N a  Sądzie Jego«Imperatorskiey M ości Z ie m ­

skim  P tu  Rosień. p rzed  nam i Józefem Kuczyń­
skim prezydentem, Mateuszem Olechnowiczem, 
W incentym  W o jtk iew iczem  i  Andrzejem  D ow gw il- 
łow iczem sędziami Z iem . P tu  Rosień. urzędnika­
m i, stawając osobiście adwokat W JP . JÓ ^tf L u t ­
k iew icz Regent Gran. takowe 'oświadczenie w ła­
snoręcznie przez aktora podpisane do akt podał 
w  słowach: ,, oświadczenie im ieniem  W JP . Ig n a ­
cego Bacewicza prezydenta Z ie m . P tu  RositH . 
przeciwko JP . W inceutebiu Tym ińskiem u czyn ią *  
Ce się W następnej okoliczności, iż  oświadczają­
cy się pojąwszy w zamęście ubogą szlachciankę 
Juliannę Siemaszkownę, 1 z n ią  spłodziwszy dwóch 
sjftioW, jednego starszego Leopolda i  młodszego 
Ignacego Bacewiczów: ja k i  ty Iko d z is ia j posiada  
m djątek w  Pcie R osuń. leżący , ten jest tnóy w la -  
sny, w łasnym  m oim  groszem , pracą , staraniem  
cnotliw ie  nabyty, i  do nikogo w ię ce j należeć n ie - 
m ogący, chyba do Ь go, kto będzie m *al pr&wo^ 
do serca i  a fektu mojego * komu słusznym i  p ra w ­
nym  dokumentem co Zapiszę, zbbła jącem u się 
przeto do starości weteranowi N a jw yższy  Tw or- 
t a  nie pozw o lił cieszyć się potomstwem: albowiem  
jedyn  syn starszy Leopold na samym początku w r c 
1815 , d ru g i zaś Ignacy  w r .  181 ą  jó n u a ry i 3 go 
żyć zaprzesta ł, ja k  o tern m etryk i chrzestne i  po­
grzebowe poświadczą, ta k i nieszczęśliwy p rZ rpud tk  
jak iego tiąbaw ił smutku nieszczęśliwego o jca , ten 
ty lko  może wyobrazić dostatecznie, kto jest o jce m ; 
jakoż oświadczający się za ledwo sam p rz y  życ iu  
ostał się, na zdrow iu znacznie osłabiony: ta  oko- 
licŁność i  d z is ia j smutna do wspom nienia, zao- 
snowała haniebny w towarzystwie pro jekt w g łow ie  
JP . W incentego Tym ińskiego. do odarcia oświad­
czającego się, z całkowitego praw ie  m ają tku : albo­
w iem  tento JP . W incenty Tym ińsk i ubogi i  sie­
ro ta , żadnego funduszu i  m a ją tku  niem ający , od 
dzieciństwa w szanownym domu J W W  Zaleskich  
p ierw o  ca М о р с й  e ty li  pokojowca służący, pó­
ź n ie j t  sam ej litośc i i  m iłosierdzia  kosztem tych­
że J W W . Zaleskich edukować zaczęty w końcu 
w  konwikcie k ró tk im  (kędy Wedle zam iarów fu n • 
datora  sam i ty lko  uboga szlachta sieroty, i  żadne­
go sposobu do edukowania się n iem ający m ie­
ścić się mogą) jedney złotówki własney (chyba z że­
b ran iny  zebranej) n iem ający• Chlubny posiadłby 
zaszczyt każdego obywatela w ogólności i  w szcze­
gólności cieszący: ie  d z is ia j ju ż  jest oficerem czy 
podoficerem wóysk p o i,  lecz kiedy tenże JP- W in ­
centy Tym ińsk i; w rzeczy n igdy n ie b y łe j, żadne­
go do p raw dy podobieństwa nie maiącey, a prze­
to zm yślonej, i  nayfałszywszey pierwszykroć w r.



te raźn ie jszym  in  ju n io , przez użytego od
iieb ie  p rzy jac ie la9 p rzys ła ł re jestr, ty lko  jakoby O- 
bligow  s iedm iu : jednego n iby  wdacie roku 1820 
m ca augustii 3, na czer. z ł. 10, drug iego niby  
w dacie 1820 roku, mca augusta 6 dnza na czer. 
z ł  20, trzeciego n iby w dacie 1820 roku , aagu- 
efa 6 na czer. z/ 10, czwartego n by w dacie 
1810 augusta 3 dnia , na czer. 1/. 70, p ą te g o  
n iby  w dac ie  1811 roita /a/й  3 dn ia , na czer. ł I .  
3a , szóstego n :bv wdac i e  1812 mca /u/iz 2З d., 
na czer. z/. 78, siódmego niby w dacie roku 1812 
g ru d n ia  16 na czer. z ł 4yb , ц» ogo/e summę 
czer. z ł  skł.) dających, ja koby  ud zeStBgo
Leopolda Buce w ic ia , starszego syna mojego , nie 
raz wspomn.jnemu JPanu Tym ińskiem u powydo- 
w a n r ih  Zagro£o> y  przeto cściadczcjący się ru ­
in ą  уШ асуі sz la ih  tk  ty  prz^ muszony jest n ie  w ża­
rn ta r ze oczernienia kogoś, ale w obronie w łasnej, 
cały stan iriteressu odkryć , przez następne tłum a­
czenie się. N a jp rz ó d  zeszły syn móy starszy 
Leopold Bacewicz r , 1791 marca  26 urodzony, 
za w zrostem l o t , /rwfc do ncztA: zdolnych , w szko­
łach krozkich z guwernerem w klasztorze pojezuic- 
k im  pod naocznym dozorem professorow u l  do 
r . 1809 zosta jąc, na wszysfkie patrz* by i  expensa, 
oraz codo p.jhługi , m ia ł zu p i nę  dostarczenie, od 
oświadczające go się o j ca swego, a przeto od 
nikogo pożyczać nie m ia ł potrzeby. P(jwtóre w ta­
tach  1809, 1810, 1811 i  1812 , aż do wkrocze­
n ia  w k r a y  nasz woysk fra n cu zk ich  , s jn m o y  Le- 
op U  ciągle p ra  »ie w domu sied iąc , i  pomaga­
ją c  mnie gospoda z j ć :  gdy  wi dz i a ł em, i i  nie
m io ł iadney  skłonności do s tra ty , i  m arno traw ­
stwa , wówczas jakr ty lko  u oświadczającego z n a j-  
dowal się zapas p:en>ęlny , ten zawsze zostawał 
p  id jego zaw iadywuniem : a przeto równie i
w  tychże L ta ih  nie m io ł iadney potrzeby od n i­
kogo pożyczać P i trze c ie , w roku  18 2 za rzą ­
dów francuzkich w k ra ju  naszym : g d j każdy z m ło­
dzieży był ta g  o iony  zw ycza jną  konsbypcyą, 
wówczas syn^móy lęka jąc etę . Łeby nie by ł p rzy ­
muszony póysć do woyiku lin iowego , obra ł przeto  
służbę cyw ilno w ojskową , 1 p zyjęty zostul 1 wszedł 
w  obowiązki w żandarmach p tu  rosień. w randze 
bry  gady er a, k tó ry  mundurem , bronią, ca łym  tk w i-  
pużem i  zapasem pieu ę io ym , ohjic ie przez oyca 
opatrzony [wedle regulam inów służby) n igdzie ju z  
Z ptu  rosień. bez h metide row ki odda lić się n ic  
m ó g ł. jakoż n igdzie  za granicę tegoż p tu nie wy­
jeżdżał. Poczwarte , J l  an И incenty Tym iński 
w  roku  1812 również potzedł w służbę żandarmów  
p tu  telsz i  w onym p  tebyw a joę , o m il k łkana- 
ścic z synem moim Leopoldem będąc oddaleni, 
naypew n ity  że z sobą nie w dz ie li się. Popiąte 
i  naosti tek pamiętna j  st ka id tm u , że w roku 1812 
w g rudn iu  powróciły wojska łaskawie nam panu- 
fącego Monarchy, do K r o j u  naszeg : a gdy kozacy 
szukali żo łn ie rzy i  żm darm ow , syn moy Leopold 
powróciwszy do dom u, ca l) ten mieniąc w m ają-  
tku moim tu l .1 się , a każdego dnia ja  oyciec w ie­
d z ia łe m , gdzie się syn móy Leop Id znoyduje, i  
onemu prow iant do życia. 1 ctyg> tytko zapotrze­
bował dosyłałem : w k nett te n i syn móy Leopold, 
przelękniony z nieszęśliwey swojej sy tu a c ji, w tym ­
że mcu g rudn iu  r  ku 1812 zachorował na m a li­
gnę , i  k i l ka tygodn i w domie oycowskrm obłożnie 
le ż a ł;  w roku  i B i 5 w mcu styczniu czyl i  in  fe -  
bruario  u m a r ł : więc pytam się każdego? jakże  
w roku  1812 j grudn ia  16 <yn m óy Leopold od 
JPana Wincentego T y  m iń  h rę o  czer. zł. 4? 5 
m ógł pożyczyć ? a 1 4 IB - W m centy Tym ińsk i 
podówczas żandarm ptu tclszcwskiego, gdzie się

t u ła ł , tego oświadczający i  teraz jeszcze niewie i  
tak wprędce dowiedzieć się nie może , co w pózniey- 
szym czasie, to  odkrytym  zostanie , ł  rzetelność 
wszystkich p o w y ż e j, acz teraz pokrótce nadmie­
nionych okolic znoś 1, w szczegółach орчапе, prze­
świadczone ł  udowodnione będą, o tym czadem n ie ­
szczęśliwy oyciec, i  nieszczęśliwy obywatel ru in ą  
sy tu a c ji zagrożony, w m ie jscu re zo lu c ji Jn,ć Panu  
Tym ińskiem u przez użytego p rzy ja c ie la  żądane j,  
te» aznieysze oświadczenie czyni , i  do aktów pu ­
blicznych gubernskich i  powiatowych zapisując, do 
gazet K u rye ra  L itew skiego umieszczenia uprasza, 
oraz ażeby do wiadomości JPana W incentego T y­
m ińskiego dosz ło , komm W iikacyi rządow e j do 
zwierzchności c y w iln e j i  woyskowey Królestwa  
Polskiego będzie ż ą d a ł: a to me w inszym celu9 
ażeby JPan Tym ińsk i , takowych u nastaniu swoim
pode jrzanych  i  ze wszech m ia r  n ic  nie znaczących
in&krypcyowS jakoby przez zeszłego syna mego i-c* 
opolda Bucewicza w ydaw anych , nikom u nie p rze­
w ió d ł , n ie  p rz c fry m a rc z y ł, i  one oświadczające­
mu się d la  naocznego obaczenia, etiam za po ­
średnictwem w ładz w j konawczych zakommurdk o - 
w a ł , je ż e li zaś JP an  W incenty  Tym ińsk i rze te l­
nością p raw dy  i  teraznieyszey odpow iedzi, m e- 
zarum ien iony będzie tak śm ia ły  i  zuchw a ły , i  z 
za swojem i m ianowanemi ob ligam i poszukiwać 
nie p i ze stanie i  uporczywie będzie oświadczające­
go się p ros ty tuow a ł ;  wówczas oświadczający się, 
przez pow alny opyt m ie jscow y z obywaied ptu> 
rosień. tęlszew. i  szawel. czyn iony pokaże P iim o 9 
Że ja k  JP . W ince ty  Tym ińsk i takowych p ien iędzy  
(ile  jeszcze tak  znaczm y summy w ogolę czer. z ł.  
693 wynoszącej) n ig d y  n ie m ia ł i  pożyczyć n ie  
m ó g ł, i  n ie  pożyczał. Secundo , ze syn m oy I-*e- 
opold zawsze m a jący  od oyca dostarczenie p ie ­
n iędzy na wszystkie jego  potrzeby, n ig d y  n ie  po ­
życza ł od JP . W incentego Tym ińskiego p ien ię ­
dzy  , a  p rze to  że wszystkie k a r ty  jego  obligowe 
są w  nastaniu swoim  pode jrzane  i  fa łs z y w e , 
żadnego znaczenia m ieć n ie  mogące, 'i e rtio , wo-  
statku gdyby JPana W incentego Tym ińskiego też  
k a r ty  ob ligacy jne  . n iby  przez1 syna mego Leo­
po lda  wydane (chociaż teraz nayfałszywąze) a p rzez  
arb itra ln e  i  p a rc ja ln e  czyjeś mniemanie bydź 
m o g ły  i  nayform aln ieyszem i. wówczas oświadcza­
ją c y  się , n ie  posiadając po synie m oim  zadniego 
m ają tku  , świętością p ra w  L itew sk ich  i  ukazów  
M onarszych , senatokich i  rządowych bron ić  się 
będzie, które są takie. N a jp r z ó d , a r ty k u ł 18 
z  roz. p ierwszego  , uręcza , żć oyciec za syna a n i 
syn za o yca , a n i też n ik t za n ikogo n ie  c ie rp i, 
i  n ie  odpowiada , ale każdy sam za siebie wedle za­
w in ien ia . P ow tó re , a r ty k u ł ob z Roz. 7 go pisze  
w  słow ach : ,, każdy sam za swóy uczynek i  wystę- 
,,p e k  u każdego p ra w a  odpowiada i  według opisu 
5, swego, albo przodków  sw o ich , je ś li c o n a n p rz y -  
,, chodzić m ia ło  u a A r ty k u ł 4 tegoż Roz. p o -  
staniaw ia : „ Iż  niema n ik t n ikom u zapisywać, 
,, żadnego spadku którego w ręku n ie  ma, a n i też 
,, żadne j na to  wnosić sum m y , ty m  w ię ce j gdy  
„  oyciec syna p rz e ż y ł, n ie  odznaczając żadnego 
„ dlań m a ją tk u , a n i dając mu do sukcessyi na- 
,, tu ra lnego s to p n ia P o tr z e c ie  A r ty k u ł 4o z Roz* 
3 w y ra ż a : „ ż e  oyciec^ dzieciom n ic  z musu dać
„  nie p o w in ie n ł< ale. ty lko  to co jego  wola pos tąp i„ 
D o  jakowego p raw a  statutowego, lubo jeszcze p rzed  
zabraniem  k ra ju  L i t .  ukazy im ienne  1761 roku  
j u l i i  5go i  1766 ja n u a ry i 6 dnia  wyszłe maj<ł 
swóy stosunek. Poczwarte , K onsty tuc je  1 768 i  
1776 reassumując pod ty tu łem  zagrożenia m ło ­
dym  tracenia substancji, synom od rodziców  J o r -
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Łuny  w ydz ie lone j?  n ie  m a ją c y m  , w sze lk ie  tra n z a -  
k ta  choćby n a y fó rm a ln ie y s z e  kassu je  i  ro d z ic ó w  
f id  o d p o w ie d z i u w a ln ia . P  o p ią ł e, K o n s t. 1778  r  
p isze  w  s ło w a c h ; o d tą d  n ik t  d a w a ć  w e x lo w  n ie -  
p o w in ie n  k io  n ie  dó yd z ie  ro k u  24  w ie k u  sw ego. 
W ię c  g d y  s y n  m ó y  L e o p o ld  B w c e w ic z , a n i ża ­
d nego  m a ją tk u  p rz e z e m n ie  w y d z ie lo n e g o  n ie m a ją c  
w  2 2 ro k u  w ie k u  swoje 'go to je s t w ro k u  1791 u ro ­
d z o n y  , a  w  ro k u  1 8 1 5 u m a r ł ; p rz e to  wecłle- de­
te r m in a c j i  w s z y s tk ic h  d o p ie ro  w e zw a n ych  p ra w  
z a  syn a  m o je g o  L e o p o ld a  od o d p o w ie d z i w o ln y  je ­
stem . D a t  1 820  m ca  j u t i i  15 d n ia . T akow e  0- 
św iadczen ie  ja k o  a k to r  p o d p is u je . U . tego  o św ia d ­
cze n ia  p o d p is  a k to ra  t a k i , Ig n a c y  B u ce w icz  P re ­
z y d e n t Z ie m , p tu .  R o s ie ń ., k tó re  ośw iadczen ie  je s t  
do k s ią g  Z ie m  P tu  R o s ie ń . zap isane  z  k tó ry c h  i  
te n  w y p is  p o d  u rz ę d o w ą  Z ie r r i.  P tu  R o s ie ń . p ie ­
c z ę c ią  s tro n ie  p o tr z e b u ją c e j je s t  w ydań .

Z g o d z iłe m  s k s ię g a m i św iadczę , T e o d o r JiĄszkie- 
w io z  R e g e n t Z ie m . P tu  R os.

T akow e  ośw iadczen ie  w o lne  je s t  do w y d ru k o ­
w a n ia  w  K u r  je r z e  L ite w s k o -W ile ń .  D a t  w  B o - 
s ie y n ia c h  1 8 2 0  ro k u  m ca  j u l i i  2З d  P re z y d e n t  
Z ie m s k i P tu  R o s ie ń . J ó z e fa t K u c z y ń s k i,

Sądy E xdyw izorskie .
1. Z a  Rem isią Litewsko- W ileńskiego Główne­

go  Sądu cyw ilnego departamentu w roku dopiero 
idącym  mca m aja i 3 dnia nasta łą , Sąd ta x a to r-  
sko-exdyw izorsk i do c tlu  usatysfakcjonow ania  
kredy torów i  pretensorów J  W. Ludw ika  G ie łguda  
Strażnika JJ.t. destynowany na dniu mca j u l i i  
idącego dop itro  roku ad fundum  majętności W i-  
dukle zwaney w powiecie Rosieńskim leżące j zje­
chawszy, po zaskutecznieniu inw entacyi i  oddaniu 
tegoż m ają tku  w  adm in istrącyą, tudzież po za- 
determ inowaniu geom etryctney pom ia ry  a takoż 
kom portacyi na ftro n a ch  w  sprawę wchodzących, 
niemniey po załatw ieniu dalszych szczegułów p ier­
wszo-zjazdowemu Sądowi w łaściw ych , term in p o ­
w tó rn y  na oczewiste dz ie ła  rozsądzenie w dniu  
j  mca xb ra  teraz, idącego roku zakreś lił a za-  
tym  żeby kredytorow ie i  pretensorowie tegoż J W . 
L u d w ika  G ie łguda iakoteż ze stopnia je g o  oyca 
czyn ić m ogący w tem konkursie stosunki, wczesną 
o tćm wiadomość mieć m o g li i  na term in p o w yż ­
szy z dowodam i swych pretensyów ja w i l i  się 
w zyw a. D z ia ło  j i ę  w W iduklach roku i d 20 mca 
j u l i i  i g  dnia.

Prezes Z iem ski Z a w iU y s k i i  E x d y w iz y i D ow - 
g ia łło . M ic h a ł Sawicki P rezyd . G rodz. P tu  Wi~ 
leń. i  E xd yw izo r. A lo iz y  Jankowski Sędzia Z iem . 
P tu  Oszm. kawaler i  E xd yw iz . Regent Jan Ja -  
chimowicz.

3 . Sąd Taxator$ko E xd yw izo rsk i za zjacha- 
niem pierw iastko wie do dóbr K ie jan  w Pcie R o ­
sień. leżących, w sprawie kompetytorskiey zeszłe­
go  A nd rze ja  i  żyjącego Tomasza Rumszewiczow , 
dekretem swym d y lla cyyn ym  na dniu 11 fe b ru - 
a ry i 1820 r. zakroczonym , ja k ie  zaskutecznił 
przeznaczenie, o tćm przez umieszczoną trz y k ro ­
tnie p rzy  gazetach K u rye ra  L i t .  aw izacyą kogo 
interessować mogło zaw iadom ił, dopiero zaś ża 
obwieszczeniem w  term in ie , powtórnie do tychże 
K ie ja n  ku oczcwistemu rozsądzeniu zjechawszy , 
z powodu ciągłego sądów pow iatow ych zajęcia się 
rozbiorem, niemogąc kompletu z ryw ać , zatym  n i-  
nieysze sądownictwo do m iasta ptego Rosień., 
z dóbr K ie ja n  tymczasowie przeniósłszy, p rz y  za ­

strzeżeniu stronom wchodzącym do tego konkursu 
wzajenmey kom m unikacyi papierów sąd to x a to r-  
ski poostatecznie postanow ił wezwać kredytorow  
ja k o  też debitorow Rumszewiczow do ja w ie n ia  
się w swym sądzie na sessyach poobiednich 
w mieście Rosiemach z zastrzeżeniem, że w  ra ­
zie na dniu 2З i  24 augusta 1820 r. na p ie r­
wszych w rzeczy am issyi, a na debitorach in  cón-  
tum atiam  poszukiwanie od massy należności skut- 
kiem przeznaczenia remmissy wskazane ocęewi- 
ście zostaną. D z ia ło  się w  Kiejanach 1820 j u l i i  
10 d. F rezydent Z iem . Rosień. i  E xd yw . Ignacy  
Bucewicz. Sędzia Ziem . Rosień. i  E x d y w iz o r  
Tomasz Tyszkiew icz. P isa rz  ziemski Ptu R o-  
sieńskiego D io n iz y  Paszkiewicz.. Regent Z iem . 
i  E xdyw izo rsk i Konstan ty  Lutkiew icz.

3 . Sąd G łów ny Departamentu 2go Gcbernii 
M ińsk iey  stanowiąc rezolucyą w dn iu  6  j u l i i  te­
raźnie jszego J820 roku na prośbę W IP .  Szymo­
na Horodeckiego Reg. Ziem . Ptu Bobruy^k., oraz  
ostateczny z a le c ił, aby urzędn icy, k tó rzy  w do­
brach zeszłego Joachima Szoluchy, Podiuze zw a­
nych w  Pcie Bobruyskim  Guber. M iń s . położenie 
m ających, dzieło ta x y  1 e x d yw izy i za remissą i  
wielolicznem i tego depart. prze dpi saniam i rozpo­
czę li mianowicie :  Józe f Szyszko bobruyski i  Fe-  
l i x  W iszniewski m ozyrsk i pisarze Ziemscy, oraz  
w  mieyscu zm arłego podsędka ihumeńskiego P tu  
p rzydan i, Adam N ie lu b o w kz  p iński, W ik to r Ja*  
błoński S łucki i  naostatek Franciszek Koperm aki 
Rzeczycki podsędkowie p o w ia to w i Z iem scy, bez 
żadnych wymówek nieodmiennie na dzień 4 okto- 
bra 1820 roku do fundum  majętności Fod łuza  
zjechawszy, komplet sądowy z trzech osoh z łożyć  
się pow inny d la  zupełnego ukończenia t a x y ie x -  
d y w iz y i dóbr Szałnchowskich na sa tys ja kc ją  je ­
go kredy torów  oddanych pcd odpowiedzią z w ła ­
snych Junduszow d la  kredytorów  ża narastanie 
procentów z ło ż y li.  D la  zaskutecznienia czego są 
posłane do przeznaczonych na tęż exdyi& izyą u- 
rzędników ukazy, o jakow ym  terminie iżby  wszy­
scy kredytoroune i  różnego ty tu łu  pretensorowie 
zeszłego Joachima Szałuchy b y l i  świadomemi, i  
na cny z dowodami swojem i dh Sądu e x d y w i-  
zorskego podjuzkiego pod u tra tą  rzeczy^ na sku­
tek za sz łe j uprzednio remissyf sami lub przez u- 
nmcowanych plenipotentów s ta w ili się, o tćm d% 
Gazet K ur. L i t .  nm ieysz* aw izacya posyła  się. 
Roku 2820 mca ju l i i  27 dn a.

Sekretarz G rzegorz B orodz icz , A n to n i Jod* 
ko K o lleg . Reg.

W yjeżdża ją  za granicę.
3. N a  powrót do swego k ra ju  przez królestwo 

pruskie do, m iasta Brernen tam eczny mieszkaniec 
C h iru rg  Lazarus Jakób, z zoną Rebeką, synem M a r ­
kusem i  córka Z a jią  p rzyb y ły  do f^ i ln a  za pasz­
portem  z  Królewca danym  od rządu pruskiego.

1 D o  królestwa pruskiego obywatel powiatu  
rosieńskiego Kajetan Zab ie ło  z Grzegorzem M ow - 
czanowiczem do wód z jednym  służącym Janem  
Bacewiczem na rok  jeden.

3. D o  Prus i  S axon ii odesiiego 1 g ild y  kup­
ca Jowela Moszkowicza Kornisioner <**. ński miesz­
czanin M ordach Szlomowicz M u ize l na miesięcy 
dziesięć.



D O D A T E K  D R U G I D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N . 91;

1O św iadczenie .
2. E xce rp t tem ańefeS tu z p ro to k u łu  potocznego 

Z ie m . P tu  w ileńsk iego  w dacie  n iże y  w y ra ż a ją c e y  
się zapisanego i  -tegoż czasu pod  p ie czę c ią  urzędo­
wą Z ie m s k ą  -tegoż P tu  je s t w ydań .

R o k u  1820 m iesiąca ju li i.  2З d n ia . P rz e d  a k ta ­
m i Z ie m , P tu  W ile ń .  S ta ra ją c  osobiście Id  J P . M i ­
c h a ł К о щ и Ь а у  kassyer kom rn issy i R a d z i w i ł .  re m a -  

‘ n ife s t n iż e y  w y ra ż a ją c y  się w p isać  do p ro to k u łu  
m n ie js z e g o  ‘p o d a ł, k tó ry  ta k  się w y ra ż a . Im ie n ie m  
JO . X ię c ia  L u d w in a  R a d z iw ił ła  O rd y n a ta  K le ck ie -  
go  i  D aw id g ro d e ćk ie g o  'o rd e ró w  k a w a le ra  p rz e c iw ­
ko J J W W . -K o ns tancy i z K ią Ż ą l R a d z iw ił łó w  Czu- 
dowskie< k h p it g w a rd y i R ossyys. i  A n n ie  -z X X ą t  
R a d z iw ił łó w  Lub a ń sk ie y  p ó łko w n iko w e y  w o js k  P o i. 
z p ow odu  w im ie n iu  liy-chże ośw iadczen ia  w  doda tku  
do G azet K u r .  L i t .  N .  81 ro k u  n in ie ysze g o  1820  
um ieszczonego, re n d in ife ś i W n a s tę p n e j tre ś c i czyn i 
się. Ż e s z ly  JO . X m ie  J ó z e f R a d z iw i ł ł  ta y n y  so-  
w ie tn ik  W ojbW oHa T ro c k i po s tra c ie  syna  swego 
Х іе с іа  A n to n ie g o  R a d z iw ił ła  a k tu a ln e g o  s ta n u  so- 
w ie tn ik a  n ie  m a ją c  w  U n ii  m ęzk iey w p ro s t pocho­
d zą ce g o  sukcessora, a w id zą c  dofara swoje z o rd y ­
now ane i  a tlo d id ln e  d łu g a m i untecessorskiem i i  w ła ­
sne m i zn a czn ie  obc iążone , d la  p rze c ię c ia  sprzeczek  
'u róść  m o g ą c y c h , jd k a  iilo ś ć  fu n d u s z u  m acie rzystego  
có rkom  n a le ży  o b ja ś n iw s z y : a  z dóbr z o rd y n o w a -  
n y ć h  stosownie do a k tu  o rd y n a c y i , z dóbr zaś a llo -  
d id ln y c h  n a d  p r o p o r c ją  naw et m assy p o ssa g i ty m ­
że có rko rrilp rze zn a ćzyw szy , 'ogó lne te ż  swe d ob ra  Żor-  
■dynowane i  a llo d iu ln c  bez w y ją tk u  n a jm n ie js z e ­
g o  d łu g a m i obciążone w iecznośc ią  p rze z  szczegó lny  
a ffe k t 1 p rz y w ią z a n ie  d e la to ro w i J O . X ię c lu  L u d \v i- 
‘k o w i R a d z iw ił ło w i ro d zonem u  S ynowcow i dokum en­
te m  1811 a p ry 'la  12 da to w a n ym  i  tegoż  ro k u  m a ja  
2 p rze d  a k ta m i Z ie m . P tu  Ś łućk iego  p rz y z n a n y m ,  
■zaprscił, d a ro w a ł, ak to rs tw a  swego z rz e k ł się, in łr o -  
m tto w a ć  się do dz ie d z ic tw a  n a ty c h m ia s t dozwcśhł a  
sobie rz ą d  do życ ia  sw ego 'zachow aw szy po z e jś c iu  
SBwojćm w  a k tu a ln ą  posessy ą  ob jąć  i  w e d ług  upodo­
b a n ia  rz ą d z ić  bez żadney k o n d y c j i  i  w a ru n kó w  d e ­

w iatorow i JO . K ię c iu  L u d w ik o w i R a d z iw ił ło w i d o z w o ­
l i ł ;  po  ta k o w y m  p ra w n ie  n a s ła łym  -dokum encie i  
w  w i  ą  za n ' u urzędow e n ip o  m ien i Ot 1 y  J  O.J.kiąźe J o z e f R a  - 
d z iw i l i  Poje w oda  />  o c l i  p r z y  w a lo n y  wiekiem. 1 cię­
ż a ra m i ruehędąc w s tan ie  u trz y m a n ia  rz ą d u  w  do­
b ra ch  w iecznością  o d s tą p io n ych  , posessyi tychże  
dóbr do życ ia  ePcypOwaney d e la to ro w i J O .X ię c iu  L u ­
d w ik o w i R a d z iw ił ło w i o rd y n a to w i sku tk iem  p o w y ż ­
szego dokum en tu  z rz e k ł się d o w la d a riia  i  p o b ie ra ­
n ia  in t r a t  bez zadney p rze szko d y  od siebie , córek i  
ko g o ko lw ie k  o d d a ł a ty lk o  z in t r d t  rze czo n ych  dóbr 
na  u trz y m a n ie  i  opędzenie p o trze b  Swoich, do ko ń ­
ca życ ia  swego Corocznie po z ł. Pcfl. 45,o'oo. d la  có­
re k  zaś J J 0 0 . X X c z e k  A n n y  i  K o n s ta n c ji R a d z i-  
w iłłó w ie ń  w/Śwczas w. p a n ie ń sk im  s ian ie  zos ta jących  
do w yyśc ia  za m ą ż  'każdoroczn ie  z ł. P o l. 4 0 ,726  oby  
ź a łc y  d e lto r J O  X ią ż ę  L u d w ik  R a d z iw ił ł  w  pe w n ych  
te rm in a c h  o p ła c a ł z a s trze g łszy , w  n ie d o trz y m a n iu  
ty c h  szczególn ie  w a ru n kó w  upadek re z y  g n ą cy  i  p rz e z  
dokum en t 1812 a p ry la  18 w za je m n ie  p o s tanow iony  
tegoż ro k u  m a ja  >0 p rze d  a k ta m i -A iem . S lu ck ie m i 
p rz y z n a n y  z a w a ro w a ł Z a d o ść  c z y n ią c  w o łi 1 pos ta ­
now ien ia . ts try ja  swego JO . X ią ż e  L u d w ik  R a d z iw ił ł  
o rd y n a t K ie c k i i  U a w id g ro c k i ob jąw szy dobra  n ie -  
ty lk o  tem uż s try jo w i do ze jś c ia  Jego, a le  n aw e t có r-  
jcorh J J O O  X ię ź h tc z k o m  A rm ie  i  K o n s ta n c ji ' R a -  
d z iw iU ó w n ó w  aż do za rnąźpóyścia  p u n k tu a ln ie  za- 
d- te rm in o w a n e  sum m y o p ła c a ł, o co s k a rg i n ieby ło  
i  nie m a ; po o b ra n iu  zaś stanu  p rze z  tychże  JJO O , 
X ię ż n ic z e k  posagi, p rzeznaczone  w y p ła c ił:  ja k  p rz e ­
k o n y w a ją  kw ie tacye  w ieczyste  z w yposażen ia . I d k ą  
w ięc k o le ją  g d v  JO O . X X c z k i  R a d z iw ił łó w n y  K o n -  
s tancy  a  w  z a m ę ic iu  C zu d o w ska ka p it. g w a rd y i R os- 
s yysk ię y  i  A n n a  w  z a m ę ic iu  L u b a ń s k a  w oysk  P o l. 
p ó lk o w n . w y d z ia ł dosta teczny z fu n d u s z ó w  o jc z y ­
stych  i  m a c ie rzys tych  o d e b ra ły ,  i  g d y  d e lto r JO. 
X ią ż ę  L u d w ik  R a d z iw ił ł  O rd y n a t K ie c k i i  D a w id - 
g ró d e c k i zadość obow iązkom  p rz e z  dobroczynnego  
s tr y ja  w ło żo n ym  w zg lędem  córek je g o , d o p e łn ił, a  
ce le m  zaspoko jen ia  w ie rz y c ie li d la  u k ła d ó w  ostate­
c z n y c h  n a  d z ie ń  1 j u l i i  b ieżącego ro k u  og łoszen iem

w Gazetach K u r. L it .  do Kiecka zaprosił, JW . Kon-  
stancy a z X ią ż ą t Radziw iłłów  Czudowska kapit. i  
Anna z X ią ż ą t R adziw iłłów  Lubańska półkow. , nie­
wiadomo delatorowi czy instynktem swoim, czy li 
nieprzyjaznych osGb usiłu jąc nad zerwaniem ukła­
dów z w ierzycielam i zb liżonych , oświadczeniem,N  
przez n ie j akie goś Stanisława Jagielskiego podpisa- 
nem w gazetach K uryera  L it .  N . 8ł umieszczonem, 
datę pierwszego dokumentu 1811 apr. 12 zacyto­
wawszy, a w yrazy z powtórnego dokumentu rezy- 
gnacyynego w przerwanym  sensie, i  w innem zna­
czeniu, przez etc. etc. etc. połączywszy; hasłem ja ­
koby nieuskutecznienia warunków przez zeszłego 
JO .X ięc ia  Józefa R adzw iłła  Wojewody Trockiego 
w łożonych, a przez dellatora jakoby przyjętych , 
upadek tranzakcyi ogłosili i  sukcesorkami siebie a l-  
łodyalnych dóbr um ianowali, takie oświadczenie czy­
ta jąc kto wie o dokumentach przez zeszłego JO. 
X ięcią Józefa R adzw iłła  Wojewody Trockiego po­
stanowionych , i  kto zna myśl ustaw, pewnie nieża- 
trw oży się, do układów p rz  ystąpi, czy li o kupno dóbr 
będzie traktować , leęz aby przeciwnie umysły nie- 
odstręczylo, delatora JO. X ięcia Ludw ika Radzi­
w iłła  ordynata na nieprzyjemne koszta nienaraziło;  
zmuszony -odpowiada , że prawo statutowe w a r ty ­
kule pierwszym z rozdziału  7 każdemu wedle swe­
go upodobania rządzić majątkiem dozwala przez  
słowa „U staw u je my, iż  wolno każdemu im iona swe 
ojczyste i  macierzyste wysłużone i  kupione i  ja k im ­
kolwiek obyczajem nabyte etc. etc. wedle w oli i  m y­
ś li swey oddać, przedawać, darować, zapisać, za­
stawić 4 abo od dzieci od bliskich oddalać według 
baczenia swego tym  szafować eic” . Z e  akt ordy­
n a c j i  domu Xiążętow R adziw iłłów  konstytucyą i 58g 
roku  w praw o zandenony a ukazami Naywyższemi 
zatwierdzony p rzy  p łc i męzkiey dobra zordynowa- 
ne na wieczne czasy yzostawując, posagi pewne d la  
.p łci żeńskiej przeznacza , że na tych zasadach 
zeszły JO. K iąże Józef R adz iw iłł Wojewoda Troc­
k i o rd yn a c ją  kiecką i  dawidgrodecką tudzież a llo - 
dyalne dobra w m ińsk ie j gubernii sytuowane, dela- 
!torow i JO. Xiazęcpu Ludw ikow i R adziw iłłow i synow­
cowi swemu na wieczne oddając czasy i  następcą 
przez dokument pierwszy wyżey cytowany stano­
w iąc, mimo o ner a znaczne na tychże dobrach do 
zniesienia żal. delatorowi ostawujące się dla córek 
swych J  W bV W  i  który i  H rab i n i z X iążą t Radzi­
w iłłów  Niesiołowskiey jenera ł m ajorow ej woysk 
poi. Annie i  Konstancy i  X iążniczkom  R adziw iłłów ­
nom w panieńskim stanie w ów czas będącym po 
5oOjOOO zł. po io w  posagu i  w wyprawie zakreśliw­
szy, do w yp ła ty  J И/ . Niesiołowskiey jęnerałowey 
res tanc ji a Xrężniczkom całości gotowizną lub zie­
m ią  w  p ro p o rc ją  od summ procentu pomienionych 
wypadającego, JO. X ią ię c ia  Ludw ika R adz iw iłła  o r­
dynata zobowiązał, a na przypadek nieuiszczenia 
żadnego warunku nie położy ł ; w powtórnym zaś do­
kumencie resignatio iiis do aktua lne j posessyi i  po­
bierania in tra t delatorowi JO. X iążęciu Ludw ikow i 
R adziw iłłow i ordynatow i dobra zordynowane i  
allodyalne postępując; w zdarzeniu niedostarczenia 
sobie do zeyścia a córkom do zarnąźpóyścia z summ 
z in tra t excypowanych upadek ty lko dokumentu re- 
signdtionis, a zwrót posessyi do momentu życia za­
m ie rzy ł ; ze de lator w czasach krytycznych dobra 
objąwszy lubo żadnych in tra t niepobierał i  niemógł 
mieć; wszelak wolę stry ia  łaskawego exekwując9 
summy zapowiedziane na potrzeby jego po moment 
zeyścia, a córkom do zarnąźpóyścia dostarczał, póź­
n ie j zaś po obraniu stanu tychże córek possagi u- 
spokoił, a tym  sposobem zadość postanowieniu s try - 
jowskiemu uczyn ił, źe zeszły JO. X iąże Wojewoda 
Trocki i  JW . Jenerał M ajorow a Niesiołowska 
o niedopełnienie, kondycyow delatora niemanifesto- 
w a li i  me skarżyli, podobnież JOO Xiężniczki wy­
szedłszy za mąż ; z odebrania wyd i  iłu  sobie prze­
znaczonego prawnie zakwitowawszy do roku n in iey­
szego m ilczeli, nigdzie o to nie żaląc się wolę o j ­
ca swego u llegitym owali, że z tych objektów prze­
ciwko prawnie nastałym dokumentom i  dowodom 
wyszczególnionym ja k  oświadczenie J 14 W . Czu- 
dowskiey kapitanowey i  l ib a ń s k ie j pólkownikowey



na irry ta cyą  interessów delatora JO. K ią ię c ia  O r- 
dyna Ksleckiego i  D aw id  grodzkiego tez żadnych za­
sad jest rzucone; tak w światłych sentymentach i  
przed obliczem prawa Ładnego znaczenia nie z n a j­
dzie. U  tego Remanifestu podpis w ,pr oto kule jest 
taki. Takowy liem awfest jako proszony podpisuję. 
M ich a ł Kottinbay Kaśsier Kornis. R adziw iłłów  skiey. 
Zgodziłem  Jan Zienkowicz IK ileń. Z iem . Regent.

Z  woli S^du zaświadczam ie  takowe oświadcze­
nie podane bydź może do gazet. Reg. Zienkowicz.

2 Е хсегр і oświadczenia z p ro ic k u łu  potooz- 
nęgo Sadu GL departamentu 2go gube rn ii m in - 
Skiey w dacie n iżey w yrażone j zapisanego a 
w tymże roku mca a p rila  5 o dnia  pod  pieczęcią  
urzędową stronie jes t wydań.

Roku i-8 2 o mca a p r ila  29 -dnia, na sądzie 
Jogo Im pera to r skiey M aści g łów nym  departamen­
tu  2 ao gubern ii m iń s k ie j 'stanąwszy osobiście 
Star. Jewna Abramowicz Is e r lin  1 g ild y  kupiec
1 obywatel Słucha, oświadczenie poda ł do zapi­
sania w prótokule d la  umieszczenia onego w  ga­
zetach K u ry  er a L it .  w takowych wyrazach: sto­
sownie do pierw iastkowego pod rokiem  1811 ybra
2 9 zapisanego przezemńie w Z iem . P tu  słU tkie- 
go oświadczenia, n izęy podpisany celem zawiado­
m ienia publiczności wyrażam  następnie. P row a­
dzenie handlowych i  d rug iey  n a tu ry  inter-essow 
w k ra ju  Im p e ry i tudzieŁ i  za g ran icą , ja k  nie­
było i  bydź nie może wypełn ionym  przez oświad­
czającego się osobistość także za g ran icą  i  w ie­
lo licznych m iejscach, tak tez sama potrzeba w y­
maga koniecznie u trzym yw anie  s ług pod nazw i­
skiem plenipotentów, przykaszezykow i  in n e j na­
tu ry . W ie  to dobrze oświadczający się, iż  m ając  
swóy w łasny a dostateczny fundusz, na życie i  
obrót interessow, nikom u n ic  d łużnym  nie jes t, a  
zostając w obowiązku, polegać na swoich sługach, 
chociażby niespodziewał się, aby c i z słudzy na  
z łe  używać m ie li powierzonego im  zaufan ia , za­
ciągać oraz m ie li kredy ta , lub zakazane i  n ie - 
hieymowane prow adzić tow ary , jednakże gdy chę­
c i ludzkiey dó szkodzenia przew idzieć je s t  niepo­
dobna, d la  tego oświadcza się Jewna Abram o­
w icz Jselm  1 g ild y  kupiec, że w  ogólnych p len i­
p o te n ta c h  sługom swym dawanych i  dawać się 
m ających, ruepozwalał i  nadal pozwalać niebędzie, 
aby jego plenipotenci i  p rz jka szczyk i m og li na 
jego  im ie  zaciągać d łu g i i  zakazane lub  n ie- 
kleymowąne prow adzić  tow ary , lecz owszem je ś li­
by wym agała potrzeba czasem zaciągać ja k ie  k re ­
dy ta , że w plenipotencyach komukolwiek da­
wanych , w y ra ża ł zawsze ilosc a nawet i  same­
go w ie rzyc ie la , a także i  nadal same potrzebne 
ty lko  rzeczy w yrażać assekurując, ze innych p le - 
nipotencyow niebędzie i  to  urzędownie p rzyzna ­
nych w ydaw ał komukolw iek, ja k  ty lko  z w yraże­
niem kredytu  potrzeby, jego wielości i  u kogo ta ­
kowy zaciąg n i o nyrn bydź może, a na przeciwne  
zdarzenie jeś liby  czy to teraz, czy li w następność 
m ia ły  się pokazać jak ie , chociaż się niespodziewa, 
k re d y tu , że onych n ieprzyym ę i  to co nad za­
kres p lenipotencyi zrobionym będzie za nieważne, 
dopiero, oraz w następność n ie ty lko  ogłaszam , lecz 
nadto gdy  n i euko ntent o w a nie mych n iep rzy jac ió ł, 
albo czasem łakoma chęć zysku poddyktowałaby 
ja k ie jko lw ie k  osobie prowadząc w granicę i za 
granicę tow ary  pożyczać mego im ien ia , oświad­
czam się nayuroczyściey, iż  każdego ktoby się ną- 
zyw a ł mym p rz y  każe zykiem a n iem ia ł odemnie 
w y raźne y i  p r  7,y  znane j p lenipotencyi, Uważam za 
szkodliwego mnie, oraz całey powszechności, i  
dla tego każdego z obywateli o pokazanie mego

pełnom ocnictwa n ie ty lko  upraszam, lecz nadto k to ­
b y  się c z y n ił bydź m oim  -przykażezykiem ‘a  n ie -  
okazał pełnomocnictwa za podejrzanego ro z u m ie j 
dozwalam, i  każdemu p raw n ie  prozekwować do-  * 
zw ala jąc d la  powszechnej o tem wiadomości t& 
oświadczenie pow tórn ie  zapisując , do gazet Kurye- 
ra  L i t .  podam. XJ tego oświadczenia podpis ta ­
kowy Jewna Abram owicz Is e r lin  kupiec 1 g ild y .

G rzegorz Borodzicz T y t. -Sowietnik Sekretarz 
Sądów G-ł. M iń . departam entu  2go.

Czytałem  świadczę P aw eł Mniszewśhi Reg* 
Sądu G ł. JJepar. 2go G ube rn ii M ińsk iey .

Roku  1820 j u l i i  i 5 dn ia  takowe oświadczenie 
może R edakc ja  K u rye ra  L i t .  p rz y ją ć  do d ruku .

K a ro l Romanowie z Sędzia Grodz. P tu  W ile ń .

XI w i  a  d o m  i e  n i  e.
2. B d  W ile ń sk ie j S karbow e j Izb y, dożyw o­

tn im  posessorom dóbr skarbowych w  w ile ń sk ie j gu­
be rn ii sytuowanych. D la  mocy p ra w id e ł na za­
rządzenie dóbr skarbowych izbie skarbow ej od 
Rządzącego Senatu i  M in is tra  skarbu przedpisa- 
nych postanowiono je s t :  aky  każdy dożyw otn i 
posessor dóbr skarbowych dwa ra z y  na ro k  i  m ia ­
now icie na  1 d z itń  ja n u ą ry i i  1 j u l i i  p rz y s y ła ł 
do izby skarbow ej urzędowe świadectwo pośw iad­
czające o życ iu  jego  i  o ilośc i la t . Chociaż ta ­
kowym  postanowieniem izba skarbowa p ok ilkakro -  
tn ie  zaczynając od 181 1 roku zaw iadam ia ła  
tychże posessor ów przez sądy N iższe  Ziemskie i  
przez Gazetę L ite w . K u ry  e ra ,  lecz g d y  i  o za­
wiadomienie życzonego me pow zię ło  skutku, i  je ­
d n i z panów possesorów dotychczas jeszcze nie 
p rzeds taw ili o życiu  swoim świadectw, d ru d zy  zaś 
p rze sy ła li takowe nie zachowując w  tym  przed- 
p is a n e j ogólnem i praw am i fo rm a lnośc i$ d la  tego  
izba Skarbowa L i t . W ileńska zrob iw szy z Urn ra ­
zem rozrządzenie na odebranie dóbr dożyw otnich  
od tych , k tó rzy  świadectw o i y t iu  swoim nie p rz y ­
s ła l i,  podaje do wiadomości o to już  po raz  osta­
tn i zostających jeszcze dożywotnich dóbr skar­
bowych je y  w iedzy possesorów i  dysponentów ich^ 
ie  je że li którego roku na p ierw szy ja n u a ry i i  t  
dzień mca j u l i i  nie będzie t a i  izba m ia ła  urzę­
dowego z  Grodu lub Z iem stw a wydanego św ia­
dectwa o życ iu  którego bądź z dożyw otn ich pos­
sesorów, to natychmiast na mocy zaleceń od w y ż ­
s z e j zwierzchności je y  danych, majątek we w ła ­
daniu takowego zostający odebranym i  powrócą- 
nym  do skarbu będzie ja k o  własność je g o  zasta- 
ją c a  w ręku tymczasowego niespelniającego zaleceń 
rządu possesora. P r z y t y m  zaw iadam ia, że od pos­
sesorów mieszkających w obbyeh guberniach p rz y ­
ję tym  będzie za doipod o życijuich. i  kommuttikacya 
tamecznego gdzie posseśor ciąg le  mieszka gubernia l-  
nego Rządu lub któreykolw iek tamecznej guber- 
n ia lney ju ry z d y k c y i,  a od tych k tó rzy  przebywa­
j ą  za g ran icą  poświadczenie, według przedpisań 
k ra ju  w  k tó rym  przebywa. Sowietnik Kołkowsku  
S io ła  N aczo ln ik  Okolow icz . Justyn Z d z ito w ie -  
ck i Se k r. Guberński

W yjeżdża ją  za granicę. 
я D o Austry i, Prus i  Saksonii w ileński miesz­

czanin etarozakonny Szewel Leybowicz Szlo iberg  
z furm anem  Zelm anem  IckowicZem I / lodem na 
miesięcy 10.

2 W ileńsk i obywatel T^eyzer H irszow icz B ro -  
zowicz z zięciem Kiwelem Joheiowiczem Szapirem  
do Prus i  Saksonii, na miesięcy 10.

/



D O D A T E K  D R U G I D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O ,  N .9 1 .

W iln o  d n ia  5o L ip c a  v. s. 1820 ro k u *

О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .  O B W I E S Z C Z E N I E ,

П о  повел Ь в ію  Е Г О  И М П Е Р А Т О Р - _ Z a  R o zka ze m  JEG O  C E S A R Z E W I-
С К А Г О  В Ы С О Ч Е С Т В А  Ц Е С А Р Е В И - C Z O W S K IE Y  M O Ś C I, P o lo w e  P ro -  
Ч А  , ПолЬвое П р о в іа н ш с ко е  К о м м и - w ia n ts k ic  K o m m is s io n ie rs tw o  O d d z ie l-  
с іонерсгпво  О підЬльнаго  Л и т о в с к а го  nego L ite w s k ie g o  K o rp u s u , obw ieszcza  
К о р п у с а о б ъ я в л я е т ъ : ч т о  на п о с т а в -  n in ie y s z e m  ц iź  na  dostaw ę d la  te g o ż  
к у  для ce ro  K o p n y  ca и р о п іа н т а  съ K o rp u s u  p ro w ia n tu  z d n ia  lg o  S ty c z -  
i - r o  Г е н в а р я  1 82 1 -го  no і - е  Ге нвар я  n i a 1821, p o  d z ie ń  is z y  S ty czn ia  1822 
1822 года, a гаакъ ж е  и м Ьш ковъ , на- ro k u ,  n ic m n ie y  p o trz e b n e y  ilo ś c i w o r -  
зн а ч е н ы  слЬ ду іощ ія  с р о ки  для ш о р - k ó w , p rzezna czone  z o s ta ły  następ  u ią -  
говъ : въ М и н с кЬ  21, 22 и 24 С е н т я -  се t e r  m in a  ta r g ó w : w7 M iń s k u  2 1 ,2 2  
бря (5, 4 и 6 О н т я б р я ) ; п е р е гп о р ж ки  і  з 4 W rz e ś n ia  (5, 4 і  6 P a ź d z ie rn ika ); 
27 , 28 и  5о С е н т я б р я  ( д, ю  и 12 d o b ic ie  o n y c h  2 7 ,  28 i  5р W rz e ś n ia  
О к т я б р я ) .  Въ ВильнЬ 27, 28 и  5о (9, 10 і  12 P a ź d z ie rn ik a ). W  W i ln ie  
С е н т я б р я  (д, ю  и  12 О кш я б р я ; п е -  27, 28 i  5о W rz e ś n ia  (9, 10 і  12 P aź- 
р е т о р ж к и  4, 5 и 7 ( хб* 17 и 19) d z ie rn ik a ); do b ic ie  o n y c h  4, 5 i  7 (16, 
О к т я б р я .  Въ Гр однЬ  4 , 5 и ,7 ( іб ,  17 і  19) P a ź d z ie rn ik a . W  G ro d n ie  4 ,
17 и  19) О к т я б р я ;  п е р е т о р я т и  i i *  h l  7 (16, 17 i  19) P a ź d z ie rn ik a ; d o b i-  
12 и  i 4 (25, 24 и  26) іп о го ж е  О к гп я -  cl e o n ych  11, 12 i  i 4 (25, 24 i  26) te -  
бря. Въ БЬлосш окѣ  11, 12 и  і 4 (26, goź m ies iąca. W  B ia ły m s to k u  11, 12 
24 и 26 О кгпября  ; п е р е т о р ж к и  i 5, i  ih  (26, 24 i  26) P a ź d z ie rn ik a ;  a do -
18 и  21 О к т я б р я  (27, 5o О а т я б р я  и b ic ie  o n ych  i 5, 18 i  21 P a ź d z ie rn ik a  
2 Н оября). Въ Ж и т о м и р Ь  и  въ В ар- (27, 5о P a ź d z ie rn ik a  і 3 L is to p a d a ). 
шавЬ 15, 18 и  2 1 О к т я б р я  (2 7 , 5о W  Ż y to m ie rz u  i  w  W a rs z a w ie  i 5, 18 
О к т я б р я  и  2 ІІо я б р я ); п е р е гп о р ж ки  i  21 P a ź d z ie rn ik a  (27, 5o P a ź d z ie rn i-  
26 , 26 и  29 О к т я б р я  (6 ,  7 и  io  H o - ka  i  2 L is to p a d a ); d o b ic ie  zaś ta rg ó w  
ября. -—  Т о р ги  б удуш ъ  л р ои звод ип і- 25, 26 i  29 P a ź d z ie rn ik a  (6, 7 i  10 L i ­
ca: въ Варш авЬ въ К о р п у е н о м ъ  П р о - s to p a d a ).—  T a r g i  a g ito w a n e  b ę d ą : w  
в іа нш си о м ъ  К ом м ис іонерсгивЬ , въ Б Ь - W a rs z a w ie  w  K o rp u s o w e m  P ro w ia n t-  
л о с т о к Ь  въ О б л а стн о м ъ  П равл ен іи ; s k ie m  K o m m is s y o n ie rs tw ie , w  B ia ły m -  
a въ ГроднЬ , ВильнЬ , М и н с кЬ  и  Ж и -  s t° k u  w  O b w o d o w y m  R ządz ie  , a w  
т о м и р Ь , въ т а м о ш н и х ъ  К а зе н н ы х ъ  G ro d n ie , W i ln ie ,  M iń s k u  i  Z y to m ie -  
П а л а т а х ъ . r z u  w  ta m e c z n y c h  S k a rb o w y c h  Izb a ch .

H a  с іи  с р о к и  в ы з ы в а го т с я  ж ел а- N a  pow yższe  te rm in a  w zyw 7a się
ю щ іе  къ  т о р га м ъ  съ за ко н и ы м и  за - życzących  ta rg o w a ć  się , a b y  p r z y b y l i  
логам и, на  сей разъ въ п я л іу ю  часгпь z p ra w n e m i k a u c y a m i, na  te n  ra z  p ią r  
п р о т и в у  подряда. З ад аш ки  б у д у т ъ  tą  część p rz e c iw k o  p o d ra d o w e y  sum - 
п ы д а н ы  иемедлѣнно no  занл ю че н іи  m y  w y n o s z ą c e m i.—  Z a d a tk i w yd a n e  
к о н т р а к ш о в ъ  , до п я т о й  часгаи n o -  n ie z w ło c z n ie  zostaną p o  z a w a rc iu  k o n -  
дрядной  с у м м ы  подъ особые залоги, t ra k tó w 7, ta k ż e  do p ią te y  części p o d ra -  
и скл ю чая  о б щ е с т в е н н ы х ъ  о т ъ  Д в о - d o w e y  s u m m y  i  za osobną kaucyą , w y -  
р я н с т в а  п о с т а в о к ъ , ко и  о с т а ю п іс я  ią w s z y  ogó lne od O b y w a te l i dos ta w y , 
н а  одномъ довЬріи . П ланъ и К о н д и - k tó re  pozostaną  na sczegó lnym  k u  n im  
ц іи , п о .к о и м ъ  б у д у т ъ  п р о и з в о д и т ь -  k re d y c ie . —  P ia n i  K o n d y c y e  11аm o cy  
ся  т о р г и  и посглавки , разосланы  у ж е  k tó ry c h  będą a g ito w a n e  ta r g i i  dosta - 
въ К а зе н н ы я  П алагпы  и публ ично  въ w y , są iu ż  p rze s ła n e  S k a rb o w y m  Iz -  
о н ы х ъ  б уд у іп ъ  о т н р ы т ы ;  аш счисли - bom , i  w  n ic h  p u b lic z n ie  og łoszone 
ш е л ьны я  вЬ д о м о сти  o и о т р е б н о с т и ,  będą; a w y k a z y  o p o trz e b ie  ilo ś c i p ro -  
въ слЬдъ за сим ъ  т у д а  ж е  будугпъ  d u k tó w , n a ty c h m ia s t ta m ż e  k o m m u - 
п р е п р о в о ж д е н ы ; сверьхъ  m oro  mb ж е  n i ko w a n e  będą. O p ró c z  tego , te ż  P la n  
П ланъ и К о н д и ц іи  сообщ еиы  и Д в о - 1 K o n d y c y e  rozes ła ne  z o s ta ły  do ka ż - 
р я н с ки м ъ  П ред вод и те л я м ъ  в ы щ е у п о - ' dego P o w ia to w e g o  M a rsza łka  w z w y ż  
м и н у т ы х ъ  Г у б е р н ій , y  к о и х ъ  в с я ко - w s p o m n io n y c h  G u b c rn iy ,  gdz ie  ka żd e -



м у  ж е л а ю іц с м у  в с гп уп и ш ь  въ гпор ги , m u  m a ią ce m u  chęć w c h o d z ić  w  ta r  " i  
м ош но видЬшь о н ы е ; и  особо m o ro  w o ln o  ie  p r z e jr z e ć .  N a d to  m ożna 
м о ж н о  в и д ѣ т ь  сей Планъ и К о н д и ц іи  każdego czasu p r z e jr z e ć  ta k o w e  P la n  
b o  всякое  время въ К о р п у с н о м ъ  П р о -  i  K o n d y c y e  w  W a rs z a w ie  w  P o ło w e m  
в іа н т с к о м ъ  К о м м и с іо н е р с т в Ь  въ B a p - P ro w ia n ts k ić m  K o m m is s io n ie rs tw ie , 
ІпавЬ.

# O ry g in a ł p o d p is a li:
и б е р ъ -Г Г р о в іа н тм е й с гп е р ъ

С кр е б и ц к ій . O b e r  P r  o w  ia n t  m ie j  s t  e r  Skreb ick i.

П р и с у д с т в у ю іц ій  за Члена 8 класса ~  г  Т , С1 , n  2
Б у л а т о в и ч ь  .^usrudur^cy zu C z ło n ka  8 k l.  B u ła to w ic z ,

Членъ К о м м и с іо н е р с т в а  g класса C z ło n e k  K o m m is s y o n ic rs tw a  . g k la ssy
К а ч к о в с к ій .  K a czko w sk i.

С е к р е т а р ь  Г ул а къ . S e k re ta rz  H u la k <



P R O S P E K T
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P O D  T Y T U Ł E M :

O P I S Y

PRZEDMIOTÓW HISTORII NATURALNEY

Z  R Y C I N A M I  K O  L O R O  W A N I ]  M I .
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X ią ż k a  z rycinam i koloTOWanemi potrzebniejszym  iest sprzętem w  izbie dziecinnej, n iż  
kolebka, różne cacka, kon ik i, i  inne zabawki. Zna tę prawdę k a ź d j ojciec, każda matka, 
każdy przyjaciel w ieku  dziecinnego; tak, iż  począwszy od Lokka , aż do Basedowa, Kampe-  
go  i  S altzm aniia , wszyscy rozsądni nauczyciele dzieci doradzaią, ażeby pierwszą naukę 
dziecięcia zaczynać od oka , i  wystawiać m u ty le  , ile  ty lko  można nadobnych i  dokła­
dnych obrazów i postaci.

Komeniusz uczuł naprzód potrzebę tę ważną wychowania p ierw iastkowego, i  zara­
dził iey  pcfdług możności, wydaiąc swóy sławny w  ów czas O rbis p ictus. W ie lu  innych  
poszło za iego przykładem , chociaż nie wszyscy rów nie szczęśliwie i użytecznie. N ie  wda­
jąc się w  krytykę  ich niedostatków, wskażę raczey iakie własności xiążka dla dzieci z ry ­
cinam i mieć powinna. T e  są następujące:

I .  Powinna mieć ryciny pięknie i  dokładnie zrysowane, ozdobnie z natury przedm io­
tó w  kolorowane, oraz w ybite doskonale. N ic bowiem  nie iest w ażn ie jszego, iak ażeby 
p rzy  pierwszych początkach nauczania, wezwyczaiać oko dziecka do postrzegania rzeczy­
wistego stanu przedm iotów ze wszystkiemi ich p ro p o rc ja m i, tudzież do nabywania do­
brego smaku z przyglądania się kształtom pięknym , bo to  wsży§tko działa w  duAsy w y­
obrażenia wyraziste, tw orzy  w  niey dobitne poięcia i myśli. T rudno iest sobie wyobra­
z ić , iak  skwapliw ie imagirtacya dziecinna chwyta pierwsze wrażenia rysunkowe , iak ie  
mocno w  pamięci u trzy  mnie, i iak niełatw o iest zniszczyć potem fałszywe poięcia, mogą­
ce się ztąd utworzyć. Dobre lub złe ryciny wszystkiego tu  dokazują , mogą dzieciom  
pożytek w ie lk i przynieść, albo też im  nader Zaszkodzić. Przeto obrazów do takiey x ią -  
żk i nie ma rysować ieden ty lko  i  zmyślać podług swey im aginacyi; gdyż za zwyczay ie -  
den celnie ty lko w  iednym rodzaiu przedm iotów, może rysować doskonale ludzi albo by­
dło domowe , zw ierzęta dzikie albo p ta k i, ryb y , kw ia ty , i  t. d. O brazy te układać po­
w in ien rozsądny iak i re d a k to r, delikatnego smaku, obeznany z rzmęczą; ma ie  Wybierać 
z dzieł kunsztmistrzów w  każdym  rodzaiu, i  w iernie przerysowywać.

ГІ. N a  iedney tablicy nie ma bydź w iele i  bardzo rozm aitych przedm iotów ; to bo­
w iem  sprawi zamieszanie w  imaginacyi dziecka i  rozerw ie iego uwagę , gdy nauczyciel 
zechce ią do iednego zwrócić obrazu. Bystre oko dziecka patrzy inaczey, iak oko 
człowieka d o jrza łe g o , mogące się ograniczać i dobrowolnie ocl przedm iotów odrywać. 
Dziecie za iednym rzutem  oka postrzega wszystkie rozm aite obrazy i przedm ioty na ta­
blicy umieszczone, przeskakuje ognistą swą imaginacyą z iednego na drugi, tak że nauczy­
cielow i niepodobna- zaiąc baczności ucznia wyłącznie iednym przedmiotem.

I I I .  Przedm ioty nie maią bydź nadto drobno wyobrażane , a wystawione na iedney 
tablicy, powinny miec proporcją  stosowną do swych wielkości przyrodzonych. W  tym  
względzie w iele xiąg podobnych chybiło. W e  wspomnionym np. Orbis p ic tu s , grono w in ­
ne iest tak w ie lk ie  iak krzesło , a w iew iórka iak renifer. Jakimźe sposobem dzieci mogą 
mieć praw dziw e w yobrażenia proporcji?

IV .  Opisania przedm iotów umieszczonych maią bydź kró tk ie  i  w  ięzyku potocznym ; 
ponieważ dziecię ani czyta, ani się uczy swey x ią ż k i, lecz tylko się n ią zabawia. P ra­
w dziw e nazwisko , oraz k ró tk i i  dokładny opis , stosowny do poięcia dziecinnego , bedą 
nauką dostateczną. Resztę musi dodać nauczyciel, wybrawszy iednę rycinę za przedmiot 
swey rozm owy, lub nauki. Pow inien z dzieł obszerniejszych św iatła zasięgnąć, i  dosko­
nale się o rzeczy uw iadom ić, o którey ma rozprawiać : x iążka z rycinam i nie iest dla 
niego, nic go nie nauczy.

y . M usi w  sobie zawierać przedm ioty obce i  rzadkie, których dziecię codziennie nie 
w idzi, a z których iednak może się czegoś nauczyć. Nowość baw i i rozryw a dzieci; rze­
czy z as codzień w idziane, chociaż nay uży t eczniey sze i  naywiększey uwagi godne, sprawu­
ją  w  nich nu de.

VI.



V I.  Х іа ік а  taka powinna bydź doskonała ale niekosztowna, tak , żeby iey  i  ubożsi 
-rodzice mogli dla dzieci swoich ńabyć i zostawić im  całkiem do użycia. Powinno bydź 
dziecku wolno obchodzić się -z nią iak z zabawką, co moment ią przeglądać, przerysowy­
wać, a nawet za pozwoleniem nauczyciela wyrzynać obrazki i na gruby papier nakleiać. 
Oyciec nie ma uważać x iążki dziecmney z rycinam i za dzieło biblioteczne , nie ma' iey  
nadto ochranie ć i kiedy niekiedy pozwalać tylko do p rze jrzen ia . Kosztowna xiążka, któ ­
rą  dziecko szanować musi, i  rzadko mu iey p ozw aia ią , a i  to pod ścisłym dozorem , nie  
uczy tyle, ile  mniey kosztowna, lecz zawsze pod ręką, i w  oczach.

V I I .  Rodzice albo nauczyciel nie powinni iey dawać dziecku całey od ra z u , w  g ru ­
bym iednym tom ie, lecz poiedyńczo w  małych śexternaćłi; przez to się albowiem przyje­
mność i zabawa dla dziecka pomnoży i  przedłuży. W ydaw an ia  takiego częściami, mogą 
ieszcze rodzice lub nauczyciele używać za dary dla zachęcania dzieci do n a u k i, albo 
w  nagrodę ich pilności i  dobrego postępowania.

Ѵ І І І .  NakonieC, w  xiążce tak iey, pomimo nieporządku pozornego w  uk ładzie , pow i­
nien panować pewny porządek u kryty  w następstwie przedmiotów. Nauczyciel powinien  
wskazać to dziecku cloyrzalszemu, oraz ie przekona o p o trzeb ie , użyteczności i  wygodzie  
porządku systematycznego.

M yśli poprzedzające w yięte  są z Prospektu do dzieła Niemieckiego pod ty tu łem :  
j&iąźka dla dzieci z rycinam i i t. d. ( Biiderbuch fur K in d er ). W yd a ie  to pismo P . 
Rertuch  od lat iuź kilkudziesięciu, i  cieszy się skutkiem pomyślnym przedsięwzięcia chwa­
lebnego, ponieważ rodzice i nauczyciele powszechnie się go trzym aią w  nauczaniu dzieci 
H is to ry i naturalney. Zabierając się do wydawania dzieła podobnego dla m łodzieży pol­
s k ie j, dla tego kładnę te myśli, iż w arunków  w  nich wyrażonych postanawiam trzym ać  
się iak najściśley* 1

Pismo P. B ertucha , oprócz przedm iotów H istory i naturalney, zaw iera ieszcze w  sobie 
'rozmaite przedm ioty kunsztów , starożytności, n au k , ubiory różnych narodów i t. d . , a, 
wszystko z rycinam i naywiernieyszemi podług natury. Co do mnie, pragnąc łty lko  ty m -  
czasowie dogodzić gorliwości młodzieży polskiey o nabywanie wiadomości płodów przy­
rodzonych, w  tym  roku saipd tylko  przedm ioty H istory i naturalney wydawać zamierzam. 
Kaźdo-miesięczny sextern zawierać ich będzie sześć, po iednym z roślin, ze zw ierząt ssą­
cych, ptaków, owadów, ryb i robaków lub płazów, z rycinam i kolorowanemi na papierze  
jiollenderskim z opisaniem do każdego w  ięzyku polskim i francuzkim: D la  rozmaitości i za­
jęcia większego ciekawości, nie będę się p ilnow ał porządku systematycznego; lecz po skoń­
czonym roku spis systematyczny przyłączę. Od w oli w  tedy zależeć będzie czytelników , 
układać ryciny w  tym  porządku. Za dokładność, czystość i  dobitność w  opisaniu, ręczę 
bo poprawę raczył łaskawie przyiąć na siebie X .  Jundziłł Professor publiczny Н І -  
#tó ry i naturalney, znany uczonemu światu z wiadomości swoich i ż biegłości w  nauce.

W ysyłam  to małe wprawdzie pismo, lecz kosztowne, iakby na zw iady i  wyśledzenie 
m niem ania Szanow nej Publiczności. Każde iey skinienie , każda chęć odmiany iakiey  
lu b  poprawy, będą dla mnie rozkazem , który iak naychętniey spełnię. ". B y t iego roczny 
okaże mi iego działanie i wolę czytelników* Jeżeli się podoba, chętnie pomnożę liczbę 
przedm iotów w  każdym Num erze; odważę się także wydawać oddzielnie opisanie ich 
obszerniejsze czyli kommentarz. W szelk ie  do tego mam pomoce, owszem przygotowania, 
a  które każdemu w każdym czasie wolnemi są do przejrzenia.

Pismo wychodzić zacznie w  miesiącu L ipcu . Prenum erata do końca roku teraźniey- 
ezego przyym uie się na półrocze. Cena exemplarza półrocznie na m iejscu w  W iln ie  
ru b li srebrnych 6, a z przesyłaniem pocztą rub. 7. Prenumerować można u  nizey pod­
pisanego wydawcy, oraz tak w  Expedycyi gazettiey Pocztamtu L itew skiego, iako i  w e  
wszystkich Kantorach do niego należących.

[W ilna dnia 26 Czerwca 1820 roku.

F ry d e ry k  M o r i tz ,

W olno drukować. Ig n a cy  Reszka Czł. Kam . Cenz. w  D ru k a rn i na U licy  S. Jań. pod N . 45$,


